P R O T O K Ó Ł Nr XXXVII/2013

z sesji Rady Gminy Mokrsko odbytej w dniu 8 sierpnia 2013 roku w sali konferencyjnej Urzędu Gminy pod przewodnictwem pana Grzegorza Majtyki – Przewodniczącego Rady Gminy.

Ustalona liczba radnych

- 15

Faktyczna liczba radnych

- 15
Liczba radnych obecnych na sesji
- 11
Radni Rady Gminy obecni na sesji:

1. Bil Zenon

2. Gładysz Irena

3. Głąb Marcin

4. Grześlak Grażyna

5. Kmiecik Sabina

6. Majtyka Grzegorz

7. Strózik Teresa

8. Szaniec Wojciech
9. Szkudlarek Zbigniew
10. Witkowska Małgorzata
11. Zaremba Ewa 

Radni Rady Gminy nieobecni na sesji:

1. Braliński Zbigniew

2. Chwaliński Dominik

3. Mielczarek Marek
4. Pietras Marek
Ponadto w sesji udział wzięli:

1. Tomasz Kącki 

- Wójt Gminy

2. Renata Nagła

- Skarbnik Gminy
3. Małgorzata Stanek

- Sekretarz Gminy

4. Jolanta Gardyan

- Kierownik GOPS

5. Arkadiusz Gmur

- Inspektor 

6. Jan Drożdżowski

- Kierownik Oddziału Usług Komunalnych EKO-REGION                                                  w Bełchatowie
7. Marek Świderski

8. Radosław Puławski

9. Adam Szewczyk

- sołtys sołectwa Słupsko

10. Elżbieta Ciura

- sołtys sołectwa Mątewki

11. Danuta Komor
- sołtys sołectwa Mokrsko II

12. Agata Rzeźnik 
- sołtys sołectwa Brzeziny

13. Krystian Woszczyk
- mieszkaniec Mamzerówki

14. Daniel Tyjeżko 
- mieszkaniec Mamzerówki

15. Leszek Bednarek
- mieszkaniec Mamzerówki
16. Marianna Skupińska
- mieszkaniec Mamzerówki
17. Dorota Wójciak
- mieszkaniec Mamzerówki
18. Tomasz Ciupa

- mieszkaniec Mamzerówki
19. Lucjan Mielczarek
- mieszkaniec Mamzerówki
20. Danuta Siwek

- mieszkaniec Mokrska

21. Marian Antosik
- mieszkaniec Mamzerówki
22. Wojciech Smolnik
- mieszkaniec Mamzerówki
23. Klaudia Zając

- mieszkaniec Mamzerówki
24. Karol Zając

- mieszkaniec Mamzerówki
25. Agnieszka Zimoch
- mieszkaniec Mamzerówki
26. Julia Zimoch

- mieszkaniec Mamzerówki
27. Zofia Piasecka-Piotrowska
- mieszkanka Mokrska
28. Sławomir Rajch 
- dziennikarz z Kulis Powiatu

29. Daniel Sibiak

- dziennikarz z Dziennika Łódzkiego
30. Michał Kiczka 
- dziennikarz z Radia ZW

Ogółem w obradach XXXVII sesji udział wzięło 41 osób.

P u n k t  1

Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.

Radny  Grzegorz Majtyka, Przewodniczący Rady – otworzył XXXVII sesję Rady Gminy, powitał wszystkich przybyłych i następnie stwierdził wymagane kworum do podejmowania uchwał i wniosków.

P u n k t  2

Ustalenie porządku obrad.

Przewodniczący Rady – porządek obrad XXXVII sesji został przesłany radnym łącznie z zaproszeniem na sesję, niemniej pozwolę sobie go odczytać:
1. Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.
2. Ustalenie porządku obrad.
3. Przyjęcie protokołów z XXXV i XXXVI sesji Rady Gminy.
4. Powołanie Komisji Uchwał i Wniosków.
5. Zapytania do comiesięcznego sprawozdania Wójta Gminy.
6. Spotkanie z przedstawicielami firmy EKO-REGION odpowiedzialnej za gospodarowanie odpadami komunalnymi na terenie Gminy Mokrsko.
7. Przedstawienie sytuacji ekonomicznej przychodni „SANMED” w zakresie podstawowej opieki zdrowotnej na terenie Gminy Mokrsko.
8. Podjęcie uchwały w sprawie:
a) wzoru deklaracji o wysokości opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi składanej przez właścicieli nieruchomości;

b) wyboru metody ustalenia opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi oraz ustalenia stawki tej opłaty;
c) szczegółowego sposobu i zakresu świadczenia usług w zakresie odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości i zagospodarowania tych odpadów;
d) przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Mokrsko zatwierdzonego uchwałą Nr XIV/64/03 Rady Gminy Mokrsko z dnia 18 grudnia 2003 r. dla obszarów położonych w obrębach geodezyjnych Mokrsko, Słupsko, Komorniki, Ożarów, Krzyworzeka i dla obrębów geodezyjnych Brzeziny, Chotów, Jasna Góra, gm. Mokrsko;
e) zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2013-2020;

f) zmian w budżecie gminy na 2013 rok;

g) zaciągnięcia długoterminowego kredytu bankowego;

h) przekazania skargi Wojewódzkiemu Sądowi Administracyjnemu w Łodzi;
i) przyjęcia Programu Wspierania Rodziny w Gminie Mokrsko na lata 2013-2015;
j) przyjęcia Strategii Rozwiązywania Problemów Społecznych w Gminie Mokrsko na lata 2013-2020.
9. Interpelacje, zapytania i wolne wnioski.

10. Zamknięcie obrad sesji.

Uwag nie było, Przewodniczący poddał pod głosowanie porządek obrad XXXVII sesji Rady Gminy.

Rada Gminy jednogłośnie zatwierdziła porządek obrad XXXVII sesji Rady Gminy.

P u n k t  3

Przyjęcie protokołów z XXXV i XXXVI sesji Rady Gminy
Protokoły z  XXXV i XXXVI sesji były wyłożone na sali obrad przed sesją. Do protokołów nie wniesiono uwag, zostały przyjęte bez odczytywania.

P u n k t  4
Powołanie Komisji Uchwał i Wniosków

Do Komisji Uchwał i Wniosków zaproponowano radnych: Teresę Strózik, Irenę Gładysz i Sabinę Kmiecik.
Rada Gminy zaproponowany skład Komisji Uchwał i Wniosków przyjęła jednogłośnie. 

P u n k t  5
Zapytania do comiesięcznego sprawozdania Wójta Gminy
Sołtys A. Szewczyk – mam pytanie do p. Wójta, bo w poniedziałek odbyło się rozstrzygnięcie przetargu na budowę drogi przez Mamzerówkę i mieszkańcy chcieliby się dowiedzieć, co dalej. Wczoraj ukazała się informacja, że jest rozstrzygnięcie i wybór oferenta. 

Wójt Gminy – jest rozstrzygnięcie, złożyliśmy dodatkowe pismo do Urzędu Marszałkowskiego, m.in. dlatego był szybki wybór, bo istnieje możliwość podziału środków wynikający z nie podpisania umów przez wszystkie samorządy, którym taka dotacja została przyznana. Jeżeli chodzi co będzie się działo z naszej strony, możemy czekać na pismo, a do podpisania umowy nie będę na razie wnioskował, a będzie jeszcze dyskusja w trakcie zmian w budżecie, bo mimo przetargu i kwoty, która jest na dzień obecny, po rozmowach z panią Skarbnik tego zadania nie będziemy w stanie dźwignąć, żeby budżet nasz się nie rozpadł w tym roku i na przyszły rok. 
Sołtys A. Szewczyk – czyli o ile nie możemy dźwignąć budżetu? 

Wójt Gminy – szacując nasze dochody, które mamy, a głównie chodzi o bieżące, to kwota którą moglibyśmy przeznaczyć, mając te 290 tys. zł, było 350 tys. zł, to jeszcze bylibyśmy w stanie. Nie wszystkie dochody są zrealizowane i prawdopodobnie nie będą zrealizowane. Jeżeli wprowadzamy dochody i tą dotację, to też powoduje, że wskaźniki w kolejnych latach nie są pozytywne. Jest tzw. budżet na NIE. Na dzień obecny możemy jeszcze chwilkę poczekać, ale ja będę wnioskował, jeżeli będzie dyskusja między radnymi, żebyśmy tego punktu w tym roku nie zrealizowali, tak jak inne samorządy, które też się wycofują z inwestycji. 

Pan Wojciech Smolnik – czy droga Chotów – Kurów będzie robiona?

Wójt Gminy – droga ta przez Gm. Mokrsko nie będzie robiona. Jedyną rzeczą, którą możemy zrobić, to odprowadzenie wód, czyli wykopanie rowów, nic poza tym. Jest jeszcze kwestia fragmentu drogi, który jest na terenie Gm. Mokrsko przy tym projekcie, ale nie mamy w tej chwili porozumienia zawartego z gm. Wieluń. 
Pan W. Smolnik – czy są pieniądze?

Wójt Gminy -  w tej chwili nie ma pieniędzy.

Pani Dorota Wójciak – rozumiem, że w takim razie wszystkie inwestycje w gminie są wstrzymane, bo brak pieniędzy?

Wójt Gminy – nie wszystkie inwestycje. Są takie, które są realizowane i będziemy je realizować np. budowa kanalizacji, kwestia budowy drogi przez Mokrsko na Piekle, ale tego zadania, o którym mówimy, nie jesteśmy w stanie dźwignąć na dzień obecny. Gdyby dochody i wydatki nasze zwłaszcza po stronie wydatków bieżących zmieniły się, to byłoby lepiej, ale niestety ich nie ma. Nie uda nam się odzyskać na pewno VAT-u, o który chcieliśmy wnioskować z budowy m.in. Orlika czy odnowy remiz w Chotowie i Słupskiej, w ciągu tego roku. Jeżeli nie będzie tej kwoty, to my nie możemy budżetu przeszacować, bo po prostu w tym i przyszłym roku mamy przekroczone wskaźniki w budżecie. Oprócz tego jest tzw. Wieloletnia Prognoza Finansowa, która w kolejnych latach nie wyjdzie i gmina jest poniżej bezpiecznego poziomu. Nie wiemy jak dochody w przyszłym roku będą się kształtować. Mogą się zmienić ale na dzień obecny tak to wygląda. 

Pan W. Smolnik – to po co był przetarg?

Wójt Gminy – państwo byliście tymi, którzy o to wnioskowali. Chcieliśmy sprawdzić i wy też za jaką kwotę będzie oferta. Jest sprawdzone, znamy kwotę, za którą może być zadanie wykonane i jest ponad 30% tańsza niż oferta. Równocześnie dochody gminy zmieniają się  na naszą korzyść i niekorzyść. W tym momencie nie zmieniły się o tyle na korzyść, żebyśmy tego zadania bez narażania budżetu na szwank mogli się podjąć. 

Mieszkanka – jaka to była kwota?

Wójt Gminy – w tej chwili 750 tys. zł.

Mieszkanka – pieniądze były, a teraz ich nie ma.

Wójt Gminy – to nie znaczy, że nie ma. Księgowo są to pieniądze wpisane, teraz jest pytanie, czy te dochody osiągniemy. Jeżeli ich nie osiągniemy, to wtedy nie mamy pieniędzy na zapłacenie za zadanie. 

Przewodniczący Rady – kredytu nie możemy już brać.

Sołtys A. Szewczyk – w zbiorczych zestawieniach są środki, jest też podpisanie umów na dokumentacje projektowe na drogi Ożarów – Lasek- Komorniki i Granice Komornik i Mokrsko-Kośnik, Krzyworzeka -Olszyny. Na to są pieniądze i dalej są wydawane, czyli są.
Przewodniczący Rady – trzeba przypomnieć, że to są pieniądze z Rad Sołeckich przekazane na projekty.
Sołtys A. Szewczyk – tylko my odkładaliśmy na to 3-4 lata na sam projekt i nam się nogi podkładało cały czas, a tutaj w lutym były zebrania sołeckie i już są projekty. 

Przewodniczący Rady – nie ma jeszcze projektów.
Sołtys A. Szewczyk – ale pisze : „podpisanie umów na dokumentacje projektowe”. 

Przewodniczący Rady – ale projektów jeszcze nie ma, tylko że pieniądze z sołectwa Ożarów były w całości przekazane tj. ok. 20.000 zł na projekt. Z Krzyworzeki był w całości sfinansowany i z 2 sołectw środki złożone na 1 projekt, tak że tu nie można mówić, że gmina dała. Tak mieszkańcy tych sołectw zadecydowali o przeznaczeniu swoich pieniędzy, które mają w dyspozycji. Wójt nie miał wyjścia i podpisał te umowy.

Sołtys A. Szewczyk – to my tak 3 lata czekaliśmy żeby projekt powstał.

Przewodniczący Rady – w Ożarowie 2 lata odkładaliśmy na projekt, żeby Wójt mógł podpisać umowę i co roku przekazywaliśmy ok. 20.000 zł. Myślę, że pan sołtys chyba pamięta dokładnie jak było mówione na sesjach, jak dyskutowaliśmy o tych projektach. Nic tu więcej nie wymyślimy, nie ma pieniędzy i kredytu nie weźmiemy.

Sołtys A. Szewczyk – dlaczego dokładamy się do powiatu? 1,5 mln zł jedna droga.
Przewodniczący Rady – była propozycja i radni zdecydowali, podnieśli ręce i przegłosowali.
Sołtys A. Szewczyk – powiat gminę rozłożył na łopatki.

Przewodniczący Rady – ale to jest droga na terenie gminy Mokrsko. Taka była wola radnych, mieszkańców.
Sołtys A. Szewczyk – zła wola

Przewodniczący Rady – nie zła wola. Tak samo mogliby powiedzieć mieszkańcy Mokrska, dlaczego wy nam nie chcecie pomóc żebyśmy chodzili przy tak ruchliwej drodze po chodniku?

Mieszkaniec – uważam, że finansuje się drogi powiatowe, a ignoruje się lokalne drogi gminne. Najpierw trzeba dbać o swoje, a powiat niech się martwi powiatowymi drogami.

Sołtys A. Szewczyk – albo w nie takiej proporcji, bo jeżeli my się dokładamy pół na pół z powiatem, gdzie powiat jaki ma budżet, a jaki gmina, to tak nie może być.

Przewodniczący Rady – to jest pana zdanie a radnych zdanie było inne.

Radna T. Strózik – w Krzyworzece jest zrobiona powiatówka, dołożyliśmy się i chwała Bogu. Zginęło kiedyś dziecko, a matka do dzisiaj ma traumę i ja mówię tylko o jednym i nie było chodnika. Wierzcie mi, że teraz jest dużo bezpieczniej, tak samo jak do p. Strzały, wiem że część ludzi chodzi, czy jeździ do pracy i czy nie lepiej jechać rowerem po chodniku, a nie ulicą? Droga jest jaka jest i nawet w tej chwili szaleją.  

Pani D. Wójciak – ale czym się różnią nasze dzieci od dzieci z Krzyworzeki?
Radna T. Strózik – zapraszam do siebie na ulicę!

Pani D. Wójciak – my nie jesteśmy przeciwko drodze, my mamy tylko 900m drogi do zrobienia, żeby nasze dzieci chociaż do przystanku doszły po asfalcie, a tak chodzą po błocie, albo zwalniamy się, bo trzeba je dowieźć. Deszcz pada, nikt się nie martwi o to. Pytałam p. Wójta ostatnio czy będzie jakiś pojazd dla naszych dzieci nawet po tych dziurach, powiedział, że na razie jakiś przetarg znowu, jak zwykle.

Przewodniczący Rady – myślę, że ta dyskusja już do niczego nie prowadzi. Lepiej może mniej powiedzieć niż za dużo. 

Radna I. Gładysz – jeśli chodzi o drogi powiatowe, to również są potrzebne, to nie jest prawda, że nie. Po drodze powiatowej jeżdżą nie tylko samochody z Mamzerówki, z Chotowa czy Turowa. Jeździ naprawdę mnóstwo aut ale jestem oczywiście za Waszą drogą, tylko jesteśmy znowu w takiej sytuacji patowej, że znowu nie ma pieniędzy i tych pieniędzy najprawdopodobniej nie będzie. Trafiliście na zły czas i teraz wykopiemy pieniądze spod stołu? Jesteśmy za, tylko żeby dali nam te pieniądze. Nie można mówić, że droga powiatowa jest mniej ważna niż gminna, bo tak nie jest. Musimy mieć pretensje do Warszawy, do Ministerstw, to oni to robią, to nie my, a my się kłócimy. Po prostu szczujemy się jeden na drugiego i będzie coraz gorzej z roku na rok. Myślę, że droga dojdzie do skutku, przynajmniej ja tak myślę i niemożliwe żeby nie doszła, bo naprawdę determinacja ludzi jest niesamowita. 
Radna G. Grześlak – jak wcześniej mówiłam i pani radna przede mną, że my nigdy nie mówiliśmy, że tej drogi nie chcemy, tylko to jest kwestia czasu. Szanowni Państwo mówicie o drodze powiatowej, chodnik przez Mokrsko na Piekle jest naprawdę bardzo potrzebny, ponieważ tam są Zakłady, tam jest bardzo duży ruch pieszych i całe Mokrsko, jak nie po dwóch stronach, to po jednej chodnik ma, a akurat tamten odcinek nie ma. Jeżeli powiat robi, a  Urząd  Gminy nie dołoży do inwestycji powiatowej, to oni nie ruszą z niczym, a nam też zależy. Kwestia dróg gminnych w stronę cmentarza i Kośnika, tak samo są o to wojny i ludzie ciągle pretensje do nas mają, niemniej jednak, jeżeli będą jakieś pieniądze, to ja będę naprawdę w pierwszej kolejności za Waszą drogą, pomijając nasze, co mieszkańcy mi na pewno wypomną, ale skoro państwo już tyle chodzicie i jesteście zdeterminowani, my będziemy w pierwszej kolejności za tym, ale jeżeli się środki pojawią. 
Pani D. Wójciak – czy w takim razie, jest nas naprawdę tutaj dużo, są rodzice i czy będziemy mieć dzisiaj jakieś zapewnienie, że dzieci będą zabierane z Mamzerówki do szkoły? Nasze dzieci mają ponad 4,5 km z Mamzerówki do szkoły. Ustawa o systemie oświaty mówi wyraźnie, że gmina powinna zapewnić dzieciom dojazd od domu do szkoły. Nie będziemy się tutaj spierać, bo różnie jest to interpretowane, były też sądy w Polsce, na ten temat rodzice się sądzili z gminą, że dziecko powinno być zabrane z domu, ale my chcemy żeby chociaż z Kolonii Mamzerówki zostały zabrane. Czy od września to będzie?

Wójt Gminy – trwają rozmowy z PKS-em. W dniu dzisiejszym pan Bator chce przejechać się w terenie, zobaczyć jak te drogi wyglądają, bo są 2 drogi brane pod uwagę tj. wasza droga czyli zmiana kierunku jazdy i droga przez Morzykobyłę. Co do Morzykobyły, to wątpię żeby mieli jakieś wątpliwości, żeby przeszedł tam autobus, a tutaj myślę, że będzie tylko kwestia utrzymania przez nas przejezdności i lepszego stanu drogi, czyli żeby droga dziur nie miała. Myślę, że się zgodzą. Dzisiaj mamy się naocznie dowiedzieć jak to będzie, a kwestia dowozu dzieci, jak pani mówi, to jeżeli byłoby w ten sposób, to musielibyśmy objąć dzieci dowozem nie tylko z tych dwóch miejscowości, czyli Mamzerówka, Mątewki i do tego Morzykobyła, ale jeszcze inne. Jeszcze jest kwestia wyboru, czy przy oświacie, którą mamy sfinansowaną jak mamy i zmieniamy, czy wchodzimy w przewoźników indywidualnych, którzy będą znacznie więcej kosztować, czy zostajemy przy dowozie PKS, który jest w sumie dla nas tańszy. 
Pan Leszek Bednarek -  do kiedy będzie projekt na naszą drogę robiony.
Wójt Gminy – mam nadzieję, że ten projekt do września będzie ukończony. Jeżeli będzie tak jak jest dyskusja nad składaniem dróg o staranie się o środki finansowe, radni dyskutują nad tym. Przyjdzie wrzesień i będziemy dyskutować, czy drogi Mamzerówka i Mątewki będziemy w stanie wkomponować do budżetu i starać się o schetynówkę. We wrześniu prawdopodobnie dane związane z budżetem, który otrzymamy z Ministerstwa Finansów, będą już znane. Być może będzie już znana cała subwencja oświatowa i wtedy możemy nad tym dyskutować, ale to i tak na tej radzie musiałoby być przedyskutowane i będziemy musieli stwierdzić, czy jest to zadanie możliwe do zrealizowania już w tym naborze, czy ewentualnie w późniejszym. Wydaje mi się, że jeżeli jest taka możliwość, powinniśmy te drogi traktować jako jedną całość, ale czy nas stać na to będzie, to się dopiero okaże. 

Radna I. Gładysz – czyli jest jeszcze inne wyjście w tej chwili? To by poszła Mamzerówka razem z Mątewkami jako schetynówka?

Wójt Gminy – to zadanie już będzie warte kilka milionów złotych i znowu jest pytanie, czy we wskaźnikach nam to wyjdzie. Jeżeli chodzi o kwestie jakie będziemy mieć dochody, tego też nie jesteśmy w stanie przyszacować, bo nie znamy wyznaczników. Jako ciekawostkę mogę powiedzieć, że w tym roku na sam początek mamy subwencję oświatową na pewno pomniejszoną o 10 uczniów, którzy nie poszli do naszego gimnazjum, czyli to jest między 80 a 100 tys. zł.
Więcej zapytań ani uwag do sprawozdania nie było. Sprawozdanie zostało przyjęte przy 1 głosie „wstrzymującym się” /na sali obecnych było 10 radnych/.
P u n k t  6

Spotkanie z przedstawicielami firmy EKO-REGION odpowiedzialnej za gospodarowanie odpadami komunalnymi na terenie Gminy Mokrsko
Głos zabrał Pan Jan Drożdżowski
Na wstępie przepraszam, że nie dotarł Prezes spółki, który został zaproszony. Ja jestem w jego imieniu, ale dla nas też jest bardzo ciężki czas w tej chwili, szukamy pieniędzy i innych rzeczy. Spółka też ma bardzo dużo w tej chwili spraw do załatwienia, dlatego ja jestem i myślę, że będę oczekiwał na pytania ze strony Państwa. Obowiązuje nowa ustawa od 1 stycznia ub. roku, praktycznie prawie na 100% powinna wejść w życie 1 lipca br. Jak to wygląda, na pewno Państwo wiecie z autopsji. My też przeżywamy w tej chwili bardzo trudny okres, dlatego nie chcę tu mówić o problemach firmy, ale oczekiwałbym na pytania, będzie mi łatwiej przedstawić pewne problemy.

Przewodniczący Rady – kiedy uzupełnicie wszystkie kosze, które powinny być uzupełnione?
Pan J. Drożdżowski – nie podam konkretnej daty, bo nie jestem w stanie tego zrobić. Pisma do Waszej gminy też przesyłaliśmy. Wiedzieliśmy i państwo też, że 1 lipca wchodzą nowe zasady, gdzie gmina przejmuje te obowiązki. Już w lutym ogłosiliśmy unijny przetarg na potężną liczbę pojemników, ryzykując że np. przegramy przetargi i te pojemniki nam zostaną. Przetarg został rozstrzygnięty w kwietniu, umowa została podpisana chyba na 80.000 szt. pojemników. Realizacja powinna być w maju, a ostatnie dostawy na początku czerwca, na dzień dzisiejszy mamy z firmy, która wygrała przetarg, ok. 30-40% pojemników. Walczymy o to, m.in. te wyjazdy szefa i innych, żeby zdobyć te pojemniki. To, że na niektórych gminach przegraliśmy i mogliśmy te pojemniki zabrać, w miarę sukcesywnie staramy się na poszczególne gminy rozstawiać. Zdajemy sobie sprawę, że to jest mało. Nie powiem konkretnego terminu. Byłem na spotkaniu z Prezesem, gdzie mówił konkretny termin do kiedy zostaną rozstawione. Nie chcę tego powiedzieć, ponieważ nie mam osobiście informacji z firmy, która nas w pojemniki zaopatruje i nie potrafię odpowiedzieć konkretnej daty. Na pewno dołożymy wszelkich starań, z mojej strony też, ponieważ jestem kierownikiem tego Oddziału, który obsługuje Waszą gminę, żeby to zrobić jak najszybciej. Czy uda się w sierpniu, nie chcę składać takich deklaracji wobec radnych i mieszkańców, że to się odbędzie. Staramy się, żeby do mieszkańców, którzy nie mają pojemników, docierały worki. Powiedzieliśmy, że zabierzemy wszystko co mieszkańcy wystawią i tak robimy. Nie ważne czy w swoich workach czy w naszych workach . Póki ten system nie wejdzie do końca, czyli nie zaopatrzymy mieszkańców w 100% pojemników, tak będziemy robić. To się zmieni kiedy pojemniki dotrą zgodnie z wykazem otrzymanym z gminy, ponieważ my taki wykaz mamy. Jeżeli zgodnie z tym wykazem pojemniki dotrą, przejdziemy na inny system tzn. będziemy ściśle egzekwować segregowanie i inne zapisy. Na tą chwilę tego nie robimy i na pewno mieszkańcy nie zostaną obciążeni, mimo że wystawi zmieszane odpady, że zostaną potraktowani wyższą stawką, nie. Nie będziemy się tego czepiać, uważamy że mieszkańcy segregują odpady, z tym że to jest okres przejściowy. Staramy się na każdej gminie wynająć jakąś osobę, bo nie jesteśmy w fizycznym stanie dostarczyć tych pojemników, nawet jak mamy. Przedwczoraj osoba, która zajmowała się waszą gminą złożyła mi rezygnację, nie chce więcej robić. Ja wiem, że jest okres żniwny, jest to syn rolnika, powiedział że musi pomóc ojcu, a ja nie mogę go zmusić do pewnych rzeczy. Dlatego będę szukał też u was osobę i rozmawiałem z waszymi służbami wczoraj, żeby mi pomogli znaleźć osobę, która się zajmie tym uzupełnieniem, ale to są nasze problemy. 
Radny M. Głąb – każdy z nas jest zobowiązany umową z gminą, która wymaga, żeby dany mieszkaniec płacił daną kwotę od kosza, czy od osoby, ale też w tej umowie jest zapisane, że gmina zobowiązuje się dostarczyć pojemniki. Wracamy od drugiej strony i co gmina i my jako radni mamy zrobić w sytuacji, jeżeli mieszkańcy, którzy podpisali umowę mają dostać kosze, a ich nie mają i powiedzą, że nie zapłacą nam dopóki koszy nie będą mieć. Wy zbieracie kosze i śmieci z worków, ale jeżeli tych ludzi pojawi się 40%, to co w takiej sytuacji? Jeżeli do nas nie spłyną pieniądze, a gmina jest zobowiązana Wam zapłacić za kwartał też odpowiednią kwotę, która wyszła z przetargu? Jakie refundacje, czy ewentualnie jakie obniżenia tej zapłaty przewidujecie do gmin, bo wy też w sumie nie wywiązaliście się z umowy.

Pan J. Drożdżowski – warunkiem zapłaty do gminy lub nie, nie jest to, czy posiada pan pojemnik czy nie, ale czy pan się pozbył odpadów, czy się ich nie pozbył. Czyli, czy gmina, która jest właścicielem tych odpadów, te odpady od pana odebrała, czy nie. Ja zdaję sobie sprawę, że jest zapis, że powinien być system pojemnikowy. To myśmy chcieli taki system jako spółka, ponieważ jest to wygodniejsze, lepsze, estetyczne itd. Nie spodziewaliśmy się, że spotka nas taka sytuacja, robiliśmy wszystko w dobrej wierze, nawet jak ustawodawca jeszcze nie dopuszczał możliwości, żeby w pierwotnej wersji ustawy było, że to właściciel ma wyposażyć sobie gospodarstwo w pojemniki. Została ta ustawa znowelizowana na wniosek Senatu i zostało w ten sposób zapisane, że może to być przerzucone na gminę. Gmina to oczywiście przerzuca na wykonawcę i taka możliwość istnieje. Nasze działania były w tym kierunku takie, żeby ludziom dostarczyć pojemniki. Jak już mówiłem przetarg był w lutym, ryzykowaliśmy, że jeżeli przegramy na ileś gmin przetarg, te pojemniki nam zostaną. Okazało się, że jest inaczej. Nie dosyć, że nam nie zostają, to mamy ich za mało dlatego, że firma, która podpisała z nami umowę, nie dostarcza nam pojemników, więc też pan powie żeby obciążyć odsetkami, ukarać i co nam to da? Tych pojemników dalej nie będzie. 
Radny M. Głąb – proszę się postawić w naszej sytuacji, bo może się zdarzyć że przyjdą mieszkańcy z gminy i powiedzą nie, dopóki nie będę miał kosza, którego zobowiązaliście mi zapewnić w umowie

Pan J. Drożdżowski – nie ma żadnej umowy i nie będzie. Pan składa deklarację, że ma pan tyle i tyle odpadów.

Radny M. Głąb – zgadza się, ale ja cały czas mówię w stosunku do gminy, czyli mieszkaniec gminy nie zapłaci gminie
Pan J. Drożdżowski – a dlaczego? Czy miał nieodebrane odpady? Miał odebrane, a że nie miał odebrane z pojemnika tylko z worka, to jakie to ma znaczenie?

Przewodniczący Rady – myślę, że pan ma tutaj rację, bo właścicielem śmieci jest gmina i to gmina płaci firmie, a nie mieszkańcy. Jak mieszkańcy nie zapłacą, będzie kolejny problem w budżecie.
Radny M. Głąb – dlatego mówię, co będzie w sytuacji, jeżeli nie spłynie oczekiwana liczba pieniędzy?
Pan J. Drożdżowski – jeżeli właściciel nieruchomości nie chce płacić, to gmina nie powinna mu odebrać odpadów, czyli wykonawca. Rozumiem, jest problem pojemników, prosiliśmy o wyrozumiałość. Myślimy, że jest to okres przejściowy. Sądziliśmy, że wystarczy lipiec, w tej chwili jasno wynika, że nie wystarczył. Są deklaracje ze strony władz naszej spółki, że wystarczy sierpień. Ja takiej deklaracji nie składam, bo żyję w terenie, w gminach i wiem co to znaczy. Nic panu więcej nie powiem poza tym, że będziemy się starać, żeby tych odpadów nigdzie u was nie było i to robimy.

Radny M. Głąb – proszę się postawić w naszej sytuacji. Myśmy to wszystko wyliczali na to, że 10-20% nie będzie wpływu i daliśmy pewną kwotę. Gmina jest zobowiązana, żeby wam jako firmie zapłacić kwartalnie, bo tak zobowiązuje umowa. Umowa też działa w drugą stronę, skoro mieliście dostarczyć, to wie pan o co chodzi i nam. Mieszkańcowi napotkanemu gdzieś na wsi nie powiem, że EKO-REGION jeszcze nie ma koszy. 

Pan J. Drożdżowski – są gminy, są firmy, które biorą pieniądze za dzierżawę pojemnika. Rozstrzyga się przetarg, ale oprócz tego firma przysyła informację o miesięcznej dzierżawie. U nas tego nie ma. Te pojemniki, które dajemy mieszkańcom w danej gminie są w użyczeniu bezpłatnie, za to nie bierzemy żadnych pieniędzy. 
Wójt Gminy – jeżeli w każdej gminie, nie tylko naszej, system zbierania odpadów działałby tak jak należy, wtedy kiedy odpady nie były jeszcze gminne, to każdy mógłby mieć pojemniki, przynajmniej jeden. Wyjątkiem jest m. Chotów, bo tam było Przedsiębiorstwo Komunalne i ponieważ odeszło w pewnej części, więc tam jest problem, że są osoby, które mają pojemniki, a ci którzy są po Przedsiębiorstwie Komunalnym, niekoniecznie je mają. Dyskusji nt. czy jest przynajmniej 1 pojemnik czy nie, nie byłoby, gdyby wcześniej ludzie wywiązali się z obowiązków na nich spoczywających. Kwestie związane między gminą a firmą, to są rzeczy, na których oparty jest przetarg i zgodnie z jego zapisami będziemy prowadzić rozmowy czy negocjacje, bądź korespondencję. Na pewno jakiś skutek odniesie. Patrząc w drugą stronę jest też tak, że firma, która odbiera odpady, odhacza skąd odbiera i też nie jest tak, że ktoś nie ma kosza, to nie może wystawić śmieci. Istnieje taka możliwość. Przypadki są jeszcze skrajne gdy w Krzyworzece doszło do tego, że śmieci nie zostały zebrane z jakiejś przyczyny. Nagle się okazało, że cała wioska po raz drugi wystawiła kosze i firma wzięła, nic nie powiedziała z tego tytułu. Bardziej chodzi o to, czy są ludzie już przekonani do tego, że śmieci mają i chcą je wykładać, bo jeśli będą chcieli wyłożyć, to je wyłożą. Widać, że w części miejscowości stoi kosz w kosz lub nawet 2 albo więcej, a są takie miejsca, że nie ma ani jednego. Z założenia nikt tych śmieci wcześniej nie oddał. 
Radny W. Szaniec – 2 tyg. temu jechałem do Bytomia i w Oleśnie worki stoją przy drodze, bo jest taka sytuacja jaka jest. Czytam w gazecie, że sytuacja w całej Polsce taka jest, że na razie nie ma koszy, nie nadążają tego produkować, niestety. Lepiej żeby tego nie było, jestem za tym, żeby były pojemniki, ale następne pytanie, najwięcej mieszkańców bulwersuje to, dlaczego przedtem rodzina przykładowo płaciła miesięcznie 11 zł, a teraz musi przeciętna rodzina płacić 50 zł, pięciokrotnie więcej. Dlaczego tak się dzieje i tu najwięcej ludzi bulwersuje co tu się stało nagle, niech pan wytłumaczy. 
Pan J. Drożdżowski – zmieniły się zasady. My też nie chcieliśmy zmieniać tego co było wcześniej i sądzę, że gmina też
Radny W. Szaniec- ludzie zapytują, że wcześniej odbierali kosze w tamtej kwocie i jakoś się to opłacało, o to chodzi co najwięcej ludzi bulwersuje
Pan J. Drożdżowski – to co firma bierze od mieszkańców, ja nie przeliczałem. To jest jeden z czynników kosztotwórczych, który Was dotyczy. Oprócz tego, przystępując do przetargu wiedzieliśmy, że mamy dwukrotnie zrobić zbiórkę odpadów gabarytowych w ciągu roku. Do tej pory za to płaciła nam gmina, nie mieszkańcy. Selektywna zbiórka ogólnodostępna, gniazda w przetargu również są. Do tej pory płaciła nam gmina, nie mieszkańcy, więc stawka była inna. W tej chwili trzeba to rozliczyć inaczej, gmina musi doliczyć inaczej, to są koszty wykonawcy, koszty gabarytów, selektywnej zbiórki, utrzymania PSZOK-u. To są już nasze koszty, muszą być wykazane w ofercie przetargowej. Oprócz tego administracja, nie wiem ile w Mokrsku ludzi się zajmuje odpadami, to dochodzi do waszej stawki. Ja naprawdę nie znam waszej stawki, my kalkulując swoją cenę z jaką przystępujemy do przetargu, nie interesowała nas wasza stawka ustalona na gminie, absolutnie nie, na żadnej gminie. Wiedzieliśmy u Was stawkę, ale w sąsiedniej gminie ustalili sobie 3 zł. Czy my mieliśmy się podporządkować do tego? Nie. Wyliczyliśmy nasze koszty, które nam pokrywają to wszystko co powiedziałem, oprócz tego dorzucając ok. 10% na inwestycje, bo nikt nam pieniędzy nie da, musimy je zdobyć. To była nasza oferta złożona gminie. Przetarg został rozstrzygnięty, oferta została przyjęta i na tym się nasza rola kończy. Czy stawka, którą założyliście nam wystarczyła czy nie, na ten temat nie zagłębialiśmy się. Wiem, że wam brak, że stawka była za mała, ale są gminy gdzie brakło, są gminy gdy im zostało. To zależało od woli rady, od wcześniejszych ustaleń stawek itd. Czy powinno tak być, że najpierw ustalanie stawek, a później się dowiaduje ile wykonawca bierze kosztów dodatkowych? Nie wiem czy tak powinno być, sądzę że nie, że ustalając stawkę pierwotną powinniście znać wszystkie koszty, ale nie znaliście, dlatego pewnie wam brakło. 
Radny M. Głąb – mam pytanie odnośnie instytucji, chodzi mi o straże pożarne, budynki użyteczności publicznej itd. Dostaliśmy na straż rachunek, czyli kwoty zostają takie, jak były podpisane wcześniej umowy?

Pan J. Drożdżowski – tak, ponieważ Gm. Mokrsko nie przejęła terenów niezamieszkałych, czyli umowy które były do tej pory, obowiązują dalej i mogę pana zapewnić, że cena którą pan ma od 3-4 lat na odpady, do końca roku na pewno nie zostanie podniesiona. W nowym roku, nie wiem, nie znamy jeszcze opłaty Marszałkowskiej, nie znamy kosztów. Być może na te firmy opłata zostanie podniesiona, ale do końca roku na pewno nie.

Radny M. Głąb – moja prośba jest jeszcze taka, bo dla takich instytucji jak straż pożarna, wygodniej jest płacić 1 rachunek w roku jednym przelewem. To się wiąże z tym, że lepiej jest zaksięgować jedną fakturę roczną i zrobić 1 opłatę za przelew niż dokładać do kwoty jaka jest w umowie ok. 4 zł co miesiąc bo też się nazbiera jakaś kwota. Nie ukrywajmy, straże nie są najbogatszymi instytucjami, więc liczy się każda złotówka. Jeżeli nie sprawiałoby to problemu, to moja prośba, by płacić z góry na rok jedną fakturą. 

Pan J. Drożdżowski – pan mówi o wygodzie, u nas też obowiązują pewne zasady. Jest VAT, który musimy odprowadzać itd. VAT rozliczać co miesiąc. Jest możliwość, na pewno nie zastosujemy żeby zapłacić z góry, ale z dołu za wykonanie usługi, ponieważ różne rzeczy się zdarzają i nie można z góry brać pieniędzy. Jest możliwość żeby miesięczny okres zmienić na kwartalny jak mieli mieszkańcy i jak mają niektóre gminy, że będą nam płacić kwartalnie, ale proszę o krótkie pisemko w tej sprawie skierować do spółki.
Radna S. Kmiecik – skoro wszyscy mamy kosze, czy te duże tzw. gniazda z wiosek będą zbierane? Jeśli mam pełny kosz plastiku, czy mogę worek dodatkowo położyć na koszu, czy on będzie zabrany?
Pan J. Drożdzowski – teraz tak, będzie zabrany.

Radna S. Kmiecik – pytanie do Wójta: czy wszyscy mieszkańcy zgłosili się po kosze i czy mają umowy podpisane?

Wójt Gminy – gniazda zostają w 6 głównych miejscowościach, z tym, że w Mokrsku są podwójne gniazda i to są te, które gmina zakupiła wcześniej z pieniędzy z WFOŚiGW. Ogólnie jest tak, że gniazda, które były dostawione i firma EKO-REGION nam dostawiła jako swoje własne i mieliśmy wydzierżawione, te znikają. Zostają tylko pojedyncze punkty, w przypadku Mokrska 2 gniazda. Jeżeli chodzi o plastik, można wrzucać, powinno być jeszcze dodatkowo na papier, takie jest założenie. Jeżeli chodzi o kwestię, czy się mieszczą, czy nie, jest dobra metoda na to, żeby było mniej, bo butelki powinniście zgniatać, ponieważ kilkanaście butelek to jest pół kosza. Nikt tego nie robi, a może dzięki temu, że każdy będzie miał w domu kosz, to się nauczy ściskać butelki. 
Pan A. Gmur – około 100 szt. deklaracji brakuje.

Radna M. Witkowska – przystępując do przetargu robiliście zapewne symulację kosztów i proszę powiedzieć według waszych wyliczeń ile miały się procentowo zwiększyć? 

Pan J. Drożdżowski – koszty plus ok. 10% na nasze inwestycje. Wiem, że pani mi powie, że był pojemnik 120 l, za który pani płaciła ok. 10 zł. W tej chwili jak pani przeliczy, wyjdzie trochę inaczej. 

Radna M. Witkowska – nam wyszło, że koszty się zwiększyły o 500%

Przewodniczący Rady – tu już wcześniej p. Wójt mówił i p. Drożdżowski, za gabaryty płaciła gmina, a teraz płacą mieszkańcy

Radna M. Witkowska – ale o 500% to się zwiększa? Dla mnie to jest niewyobrażalne.

Przewodniczący Rady – nie w każdym przypadku o 500%

Pan J. Drożdżowski – zmienił się system. Do tej pory było od pojemnika, w tej chwili jest od osoby. Nie ważne czy ma pani pojemnik mniejszy czy większy, pani płaci od osoby. Z nami miały umowy rodziny gdzie mieszkało 10-12 osób i pojemnik jeden na miesiąc 120 l. Te koszty się rozłożyły na te 10 osób i wyszło pani 1-2 zł od osoby. W tej chwili czegoś takiego nie ma. My dostajemy wykaz z gminy jakie pojemniki, jakiej wielkości na dane gospodarstwo podstawić i my to zrobimy. Na pewno to uregulujemy, żeby do poszczególnego gospodarstwa wstawić takie pojemniki, jakie podała nam gmina, a resztą zajmuje się gmina, to już nas nie interesuje. 
Sołtys W. Czart – pan przed chwilą powiedział, że jest pan odpowiedzialny na naszym terenie za zbiórkę odpadów. Od 1 lipca, jeżeli są w danym terminie wystawiane worki, to jest zawsze coś nie zabrane w sołectwie Chotów. Jest przejechane i w jednym czasie są zabrane odpady komunalne, a odpady plastikowe i makulatura w workach zostaje. Dlaczego tak jest? Główną ulicą się przejedzie, a na bocznych drogach mieszkańcy mają pozostawione kosze i zawsze dwa razy jest taka powtórka. Kiedy to będzie uregulowane, w jakim czasie, żeby mieszkańcy byli zadowoleni i z całego sołectwa były zebrane śmieci.
Pan J. Drożdżowski – myślę, że nie jest tak, jak pani mówi, że zawsze jest coś nie zabierane. Wiem, że w lipcu powtarzaliśmy Chotów 2 albo 3 razy, na interwencję. 

Sołtys W. Czart – nie byli

Pan J. Drożdżowski – myślę, że mieszkańcy zastosowali stary kalendarz i pojemniki Przedsiębiorstwa Komunalnego zostały wystawione w innym czasie, mimo że Komunalne nie obsługuje. Wyjechaliśmy jeszcze raz, żeby te pojemniki zebrać. Jeżeli są jakieś interwencje, na każdą interwencję staramy się w jakiś sposób reagować. To są tylko ludzie, nasi kierowcy. Być może coś nie zauważy, różne się zdarzają przypadki, natomiast nie możemy zabrać odpadów zmieszanych łącznie z plastikiem. 

Sołtys W. Czart – jak jedno jest zabrane to drugi przyjedzie i nie zabierze. Proszę kierowcy dać jednemu i drugiemu, który zbiera, plan gdzie są drogi. Nie mam pretensji do kierowcy, być może, że nie znają gdzie mają jechać, ale to jest wasza wina, żeby dać kierowcy i poinformować gdzie ma jechać, które drogi ma objechać. 

Pan J. Drożdżowski – kierowca dostaje listę, wykaz wszystkich nieruchomości łącznie z numerami pojemników. Kierowca ma i powinien to wszystko odhaczyć. Jeżeli gdzieś nie odbierze, on pisze, że tam nie wystawiono. Są przypadki, że ludzie wystawiają po przejechaniu.
Przewodniczący Rady – muszę potwierdzić to co pan powiedział, bo była sytuacja w Ożarowie, kierowca szukał nr 285, a to jest na drodze asfaltowej pod Krzyworzeką ok. 2 km numeru 284. Szukał według numerów domu. 
Sołtys W. Czart – 10 czy 7 mieszkańców ma nieodebrane to pan mówi o jednym? 

Przewodniczący Rady – to może porozmawiać z kierowcą, powiedzieć mu, że tam są jeszcze ludzie i pojemniki stoją. Może on po prostu nie wiedział, świeży kierowca.

Radna G. Grześlak – jak już wszyscy będą mieć pojemniki, wszyscy zadeklarowali, że będą śmieci segregować, a z różnych względów świadomie czy nie, mogą być przemieszane zawartości kosza. Co wtedy, czy one będą opróżnione, czy zgłaszane przez waszą firmę?
Pan J. Drożdżowski – na pewno będzie zgłoszone do gminy. Kierowca i ludzie, którzy z tyłu są, czyli tzw. ładowacze, określają czy odpad jest zmieszany. Jeżeli chodzi o odpad zmieszany, to nie zagląda, ale jest segregacja czyli odpady suche, szkło. Zanim to podłączy do śmieciarki czy do kontenerowca, to zajrzy Jeżeli to jest zmieszane, nie odbierze, zostanie naklejona czerwona kartka. Robiliśmy do tej pory, w tej chwili w miesiącu lipcu i sierpniu nie, ponieważ bierzemy wszystko i nie czepiamy się, ale w przyszłości to wróci, to co było do tej pory. Jest naklejona czerwona kartka z informacją, że odpady są nie posegregowane i proszę o kontakt, jest podany nr telefonu. Tak będzie robione, oczywiście zostanie o tym powiadomiona gmina, ponieważ gmina za to odpowiada. Albo posegreguje i w następnym wywozie wystawi już przesegregowane i zostanie zabrane albo nie przesegreguje, zostanie zabrane, ale wtedy za to zapłaci dodatkowo. Ponieważ do tej pory mieszkańcy płacą tylko za zmieszane, nie płacą za selektywną, ani za szkło, ani za suche i nie będą płacić, ale jeżeli tego nie zrobi i nie przesegreguje, zostanie potraktowane jako zmieszane odpady komunalne. Powiadomiona będzie gmina i będzie musiał do gminy zapłacić normalną stawkę.
Radna G. Grześlak – na klapie jest wykaz co można co nie, ale czasami trudno jest zdefiniować konkretnie co i mogą jakieś nastąpić pomyłki niecelowe. 

Radna I. Gładysz – chyba będziemy musieli się długo dotrzeć z segregacją, bo szkło i szkło nie może być segregowane w jednym koszu, plastik i plastik również i same odpady komunalne też będą sprawiać jakąś trudność na początku. Jest taka sugestia, gdy rzucę szkło nie to, które powinnam wrzucić i w momencie odbioru też będę mieć czerwoną kartkę i wtedy też będę płaciła więcej czyli 12 zł a nie 6 zł? Czy będę mogła w jakiś sposób interweniować do firmy jednak żeby mi firma uznała bądź nie zabrała w tej chwili ale do przesegregowania i w następnym miesiącu odebrała już jako szkło dobre? 
Pan J. Drożdżowski – przy pierwszym odbiorze nie ma żadnej kary, jest tylko kartka z prośbą o przesegregowanie. Jeżeli pani tego nie zrobi, wtedy będzie zgłoszone do gminy i będzie musiała wtedy pani zapłacić, a co można wrzucać też jest na klapie. W nowych pojemnikach nie ma nalepek, ale w momencie kiedy pani dostanie nowy pojemnik i dostaje pani potwierdzenie odbioru pojemnika, na drugiej stronie jest dokładnie wymienione co można wrzucać, a co nie. Proponuję, żeby się nie mylić, to wrzucać do pojemników na segregowane to, co jest pani pewna, resztę do zmieszanych i nie ma problemu. 

Pan Tomasz Ciupa – co firma ma na myśli, że śmieci segregowane mają być czyste? Opakowanie po maśle mam umyć pod kranem i wrzucić, bo firma mi później zarzuci, że wrzucam do plastiku śmieci, które powinny być w komunalnych?
Pan J. Drożdżowski – czyste to nie znaczy, że ma pan każda butelkę myć. Ma nie być pozostałości po sokach. To jest dla pana dobra, ponieważ jak pan to zostawi przez miesiąc czy szkło przez 3 miesiące, to wie pan co tam będzie. Żeby nie było tam resztek itd. Jest zapis przy szkle, że ma być nie potłuczone, opakowaniowe w całości. Nie będzie nikt brał i wkładał, po prostu się wrzuci. Chodzi o to, że ci, którzy mają dużo szkła wrzucają i biorą łom i tłuką, bo wtedy więcej wejdzie. Nie o to chodzi, to ma być w miarę w całości, ale nikt się nie czepia jeśli się potłucze kilka butelek, bądź szklanek. Tak samo z myciem. Nikt się nie będzie czepiał jeżeli jest zabrudzone, chodzi o to, żeby nie było pozostałości.
Sołtys A. Szewczyk – powiedział pan, że teraz jest opłata od osoby, czyli mając kosze mogę wystawić segregowanych 5-6 worków jeszcze i pan powinien to odebrać, czy tak to mam rozumieć?

Pan J. Drożdżwoski – nie, ponieważ jest regulamin w gminie, z którym się może pan zapoznać i tam jest, co się komu należy. Jeżeli przejdziemy już na system pojemnikowy całkowicie, to gmina nam wskazuje jakie pojemniki u pana powinny stać i pan powinien oddawać to wszystko w pojemnikach i na pewno to jest ta objętość, która została objęta tą opłatą od osoby. Dostanie pan takie pojemniki o takiej pojemności, w których pan się powinien zmieścić. Na pewno nie będzie tak, że jak pan wystawi obok pojemnika na odpady suche reklamówkę, to panu nie odbiorą. Nie będzie tak, bo tak nie było. Było tak przy zmieszanych odpadach komunalnych, ponieważ płacił pan za pojemnik, tak było w umowie. Na pewno przy segregowanych tak nie było, że panu zostawiali, bo za segregowane pan nie płacił i dalej pan nie będzie płacił. 
Wójt Gminy – system segregacji jest rzeczą, która jest albo do przyjęcia albo do wymuszenia. Niech będą 2-3 osoby i zażądają 240l kosza na śmieci nie segregowane, to one będą tam wrzucać, bo im się nawet nie będzie chciało wrzucić do innego kosza. Segregacja czy ilość pojemników, ich wielkość jest dostosowana do potrzeb przeciętnej rodziny i trzeba robić tak, żeby te śmieci wysegregować i zmieścić w komunalnych ile się da, a w segregowanych jak najwięcej. W naszej gminie zostały pojemniki jeszcze na śmieci segregowane, jeżeli byłby nadmiar lub gdy są różnego rodzaju uroczystości, żeby ten kto je organizuje, miał te śmieci, oczywiście posegregowane, gdzieś schować. To na tym polega, bo teraz są telefony, rodzina 4-osobowa i dzwonią czy mogą dostać kosz 240l, bo płacą, albo jeszcze 1.100  l, bo oni dużo śmieci produkują. To by segregacja nie miała sensu.
Przewodniczący Rady – chciałbym dodać informację do mieszkańców, że u nas się liczy opłata dla rodziny7-osobowej, pow. 7 osób opłata nie wzrasta, jest ryczałt. Gdy jest 10 czy 11 osób płaci się jak za 7-osobową rodzinę.

Pan J. Drożdżowski – gminy mają obowiązek zorganizować Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunalnych i Gm. Mokrsko to zrobiła. Na pewno do końca nie jest tak jak powinno być, ale będzie i nadmiar odpadów wysegregowany ma pan prawo dowieźć na ten punkt w ramach opłaty, którą pan płaci od osoby, ale musi pan sobie sam dowieźć i musi to być wysegregowane, nie zmieszane. 

Radna I. Gładysz – wybiegam trochę w przyszłość i chciałam zapytać, czy wasza firma może przewidzieć, czy przewiduje w tej chwili wzrost kosztów odbierania odpadów w roku następnym?

Pan J. Drożdżowski – jest przetarg na okres od 1 lipca 2013 r. do 31 grudnia 2014 r. i jest to kwota, którą złożyliśmy i na pewno w tym okresie żadne podwyżki nie mogą być. My w tym okresie jako firma nie możemy nic podnieść a czy gminie pieniędzy starczy, to są już decyzje gminne. 

Radna T. Strózik – pytanie do p. Wójta, jak będzie po dożynkach ze śmieciami? Umawialiśmy się, że posegregujemy, tylko jak będą odebrane?
Wójt Gminy – wiadomo, że są różnego rodzaju imprezy. Jest kosz, w którym mieszczą się odpady nie segregowane i się zapełni, to ten który robi imprezę to powinien wziąć do siebie i zutylizować. Jeśli są imprezy mamy na tyle dużo pojemników i zazwyczaj śmieci są takie, że można je posegregować. Te, które nie będą posegregowane, to już sprawa gminy, żeby ewentualnie je odebrać, ale zaznaczam, że po takich imprezach a nie po zabawie, bo to już nas nie dotyczy, tylko organizatora. Przy dożynkach jesteśmy w stanie pomóc, czy to będzie na zasadzie współpracy z firmą czy nie, to już jest kwestia do porozumienia się. Ogólnie każdy inicjator musi we własnym zakresie zadbać o utylizację śmieci.

Pan J. Drożdżowski – z Gm. Mokrsko współpracujemy już kilka lat i pan Wójt pewnie potwierdzi, są gdzieś pojemniki, za które gmina również nie płaci i wszystko jest do załatwienia na zasadzie współpracy.

Radny W. Szaniec – podane jest pozbywanie się leków, opakowań, akumulatorów do Punktu Selektywnego Odbioru. Gdzie będą te punkty, żeby każdy wiedział. 

Wójt Gminy - będzie w Skomlinie na dawnym wysypisku śmieci.

Radny W. Szaniec – trzeba by w tych punktach napisać że należy jechać do Skomlina i zapłacić

Wójt Gminy – było tłumaczone. Jeżeli ktoś ma nadmiar śmieci i jeżeli są wysegregowane, może je oddać dodatkowo w pojemnikach, które są na terenie gminy w gniazdach lub zawieźć je do Punktu Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunalnych, który znajduje się na dawnym wysypisku w Skomlinie. Jeśli są rzeczy rozdzielone, to można je zostawić. Jeśli chodzi o środki chemiczne np. rolnicze, jest ustawa, która mówi o tym, że wszystkie opryski po nawozach musi pan utylizować zgodnie z przeznaczeniem, a jeszcze dobrze mieć dokument na to, że pan coś z nimi zrobił. Leki są oddawane do apteki, tak jest u nas określone. 
Przewodniczący Rady podziękował p. Drożdżowskiemu za przybycie i przekazanie ważnych informacji.

Przewodniczący Rady ogłosił 5 minut przerwy.

Po przerwie.

P u n k t  7

Przedstawienie sytuacji ekonomicznej przychodni „SANMED” 
w zakresie podstawowej opieki zdrowotnej na terenie Gminy Mokrsko

Głos zabrał pan dr Marek Świderski  
Powiem na początku jak przebiegała tutaj nasza działalność, tzn. weszliśmy w sierpniu w trzeci rok naszej działalności i do tej pory, jak zapowiadaliśmy, uruchomiliśmy 2 ośrodki, gdzie stworzyliśmy punkt tzw. podstawowej opieki zdrowotnej, czyli gdzie pracuje lekarz pierwszego kontaktu. Jest 3 lekarzy, którzy ten teren i nasze 2 ośrodki obsługują a mianowicie pani dr Kluska, pani dr Puławska i pan dr Lach. Oprócz tego jeszcze dojeżdżają czasami lekarze, którzy albo pomagają tym lekarzom, albo zapewniają obsadę w sytuacji, kiedy są jakieś braki. Oprócz gabinetów zakontraktowaliśmy rehabilitację medyczną i 2 gabinety stomatologiczne w Mokrsku i w Ożarowie, co jest ewenementem, bo mało jest gmin takich, żeby rehabilitacja i 2 gabinety stomatologiczne działały. Tak nam się udało. W przyszłym roku będzie następne kontraktowanie i trudno powiedzieć czy uda nam się to powtórzyć, ale na razie wszystko działa. Oprócz tego stworzyliśmy też punkt pobrań materiału biologicznego do badań laboratoryjnych i w Mokrsku są te badania wykonywane 2 razy w tygodniu. Wyniki można nawet w ten sam dzień uzyskać drogą meilową bądź na drugi dzień już fizycznie możemy je mieć. Poza tym z kolegą przyjeżdżamy i robimy badania USG, które są wykonywane i w Mokrsku i w Ożarowie, robimy to na zmianę. Z tego co widzimy pacjenci raczej są zadowoleni i chcieliby żeby taką sytuację utrzymać. Jesteśmy też w stanie poszerzyć nasza ofertę, ale tylko w takiej sytuacji, jeśli będzie to ekonomicznie uzasadnione. Po 2 latach zrobiliśmy analizę, która niestety wskazuje, że nie jest najlepiej, jeśli chodzi o ekonomię. To co my uzyskujemy od NFZ, w tej chwili z trudem wystarcza na to, żebyśmy mogli opłacić czynsz, ogrzewanie, elektryczność, pensje i wszystkie inne rzeczy, które niestety ale są kosztowne w naszej działalności. Kolega przedstawi jak to wygląda jeśli chodzi o finanse.
Pan dr Radosław Puławski – specyfika gminy jest taka, że pewnie drugiej takiej w województwie nie ma, są 3 ośrodki zdrowia, które świadczą usługi dla niewiele ponad 4 tys. ludzi. Ci ludzie się rozeszli po tych 3 ośrodkach plus dodatkowo część leczonych jest w Wieluniu i w Skomlinie, tak że gdyby podsumować, myślę że na terenie gminy zostało ok. 4.000 pacjentów, z tego mniej więcej połowa jest u nas, druga połowa jest w ośrodku w Krzyworzece. Wszystko by było dobrze, gdybyśmy utrzymali prawdopodobnie to co prowadzimy, gdyby się okazało, że jest do utrzymania 1 ośrodek. Natomiast w sytuacji kiedy my jako firma musimy utrzymać 2 ośrodki zdrowia, to z ekonomicznego punktu widzenia dla firmy jest tak, że nie zostaje praktycznie nic, co można by zainwestować ewentualnie w dodatkową usługę. Wynika to z tego przede wszystkim, że płacimy w tej chwili najwyższy czynsz. Wynajmujemy w tej chwili 4 lokale jako firma i czynsz, który płacimy w Mokrsku jest prawie dwukrotnie większy za 1m2 niż w firmach, od których podnajmujemy lokale do użytkowania. Płacimy 10,72 zł netto za 1m2 za Ośrodki Zdrowia w Mokrsku i w Ożarowie, gdzie w innych miejscach płacimy 5,72 zł i 6,24 zł za 1 m2 , w tym również jest to lokal w Wieluniu prawie w centrum miasta. Gdybyśmy utrzymywali 1 budynek w Mokrsku, to przy tej ilości pacjentów, którą mamy, a to jest liczba która nie przekracza w tej chwili 2.000, a tak założyliśmy, że jesteśmy w stanie utrzymać te ośrodki pod warunkiem, że ta liczba przekroczy 2.000, byłoby wszystko dobrze. Liczba nie przekroczyła 2.000, jest  w tej chwili ok. 1870 pacjentów i ona cały czas oscyluje mniej więcej w tej samej ilości. Część pacjentów w jednym miesiącu odchodzi, w  drugim miesiącu dochodzi, tak że nie zmienia się od roku czasu ilość pacjentów, z czym wiąże się również, że nie zmieniają się też wpływy z NFZ, natomiast część kwot po roku czasu wzrósł nam bardzo, ponieważ przez pierwszy rok mieliśmy rabat w czynszu. Wynikało to z tego, że rozkręcaliśmy firmę, na początku startowaliśmy z liczbą niespełna 1.000 osób, w tej chwili jest niespełna 2.000, więc nie mogliśmy wpłacić od razu pełnej kwoty, ale w tej chwili od roku płacąc tą kwotę jest tak, że musielibyśmy, chcąc płacić w dalszym ciągu państwu ten czynsz, musielibyśmy zostać przy 1 ośrodku zdrowia. Rozumiemy, że w Ożarowie ludzie są bardzo za tym, żeby ten ośrodek zdrowia funkcjonował, żeby lekarz tam był, ale musicie nas państwo również zrozumieć, że mając 2 ośrodki zdrowia praktycznie musimy podwoić kadrę. Ośrodek w Ożarowie nie traktujemy jako filii, czyli takiego ośrodka gdzie jest 2 razy w tygodniu lekarz, tylko jest codziennie. NFZ nie obliguje nas do tego, żeby był w Ośrodku Zdrowia w Ożarowie codziennie lekarz. Moglibyśmy potraktować to jako filię Ośrodka w Mokrsku, de facto tak jest i zatrudnić lekarza w Ożarowie 2 razy w tygodniu, ale znając nastawienie tych ludzi i ich oczekiwania, my praktycznie podwoiliśmy kadrę po to, żeby lekarz w Ożarowie był codziennie, również żeby w Mokrsku od 8 do 18 ośrodek był czynny tak jak wymaga od nas tego NFZ. Zwracamy się do państwa z taką propozycją, żeby albo zastanowić się nad tym, by obniżyć czynsz na tyle żebyśmy mogli w dalszym ciągu funkcjonować w 2 Ośrodkach Zdrowia albo jeżeli nie, będziemy musieli przenieść funkcjonowanie do jednego Ośrodka i ludzie z Ożarowa musieliby być leczeni w Mokrsku. Chcemy w tej chwili jeszcze rozszerzyć swoją działalność o szkoły. To wiąże się z tym, że zatrudniliśmy pielęgniarkę medycyny szkolnej i chcielibyśmy objąć opieką szkoły na terenie gminy. To jest również związane z tym, że szukamy każdego grosika, który byłby nam potrzebny do tego, żeby się sfinansować. Za szkoły NFZ płaci naprawdę grosze, tj. 3 zł za ucznia, licząc że jest ponad 500 osób we wszystkich szkołach, to jest ok. 1.500 zł. Musicie państwo sobie zdawać sprawę, że zatrudnienie pielęgniarki, która będzie nawet na pół etatu, a taki jest wymóg żeby było, to koszty związane z pielęgniarką są mniej więcej na tym poziomie. To naprawdę nie są pieniądze, które NFZ daje lekką ręką, że nam coś z tego zostaje. Jeśli chodzi o koszty, to my płacimy czynsz w Ośrodku miesięcznie ok. 8.100 zł, za energię elektryczną 1.200 zł, natomiast jeśli chodzi o inne rzeczy związane z utrzymaniem ośrodka tj. telekomunikacja i Internet, który jest obowiązkowy, bo w tej chwili nie możemy identyfikować pacjenta bez e-WUS-ia, to jest prawie 300 zł, laboratorium, czyli badania, na które nie ograniczamy w żaden sposób pacjentom dostępu, każdy to co chce i musi mieć zrobione to ma – tj.  ponad 1.000 zł. Badania rentgenowskie czyli badania, które wykonuje firma BOMED tj. ponad 1.000 zł, rachunki, wynagrodzenia lekarzy, pielęgniarek, a zatrudniliśmy dodatkową pielęgniarkę m.in. dlatego, że mając 2 ośrodki zdrowia nie jesteśmy w stanie dwoma pielęgniarkami ich obstawić. Musieliśmy zatrudnić dodatkową pielęgniarkę – tj. 15.000 zł. Jest tak, że z miesiąca na miesiąc oscylujemy w granicach zero, raz troszeczkę na plus, nieraz niewiele na minus ale nigdy nie jest tak, żeby zostało więcej niż 1.000 zł z ośrodków zdrowia, nie mówiąc o tym, że my obaj przyjeżdżamy tutaj co tydzień i nie bierzemy za to na razie pieniędzy, gdzie w innych punktach, jeżeli robimy coś z własnej inicjatywy, to jakiś grosz za to bierzemy. W tej sytuacji nie bierzemy żadnego wynagrodzenia za to, że robimy tutaj te badania. Propozycja nasza jest taka, żebyście się zastanowili nad tym, w jaki sposób można by było zaoszczędzić, bo to jest jedyne miejsce gdzie można znaleźć oszczędność. Możemy poszukać oszczędności w tym, że ograniczymy ilość lekarzy, ale wtedy będziemy musieli się przenieść do 1 ośrodka zdrowia. Ograniczymy ilość pielęgniarek, zaczniemy ograniczać ilość skierowań, które wydajemy dla pacjentów, czego byśmy nie chcieli robić. Chcielibyśmy, by ludzie to co im się należy mieli, natomiast wydaje nam się, że czynsz który w tej chwili płacimy, jest bardzo wysoki. 
Przewodniczący Rady – jaką stawkę czynszu pan dr by sugerował?

Pan dr Puławski – napisaliśmy podanie do Rady Gminy i do Wójta z taką propozycją, że godzimy się, żeby płacić za dostawę ciepłej wody i za ciepło. Również b. wysoką cenę płacimy, bo 2.000 zł za ogrzewanie co miesiąc tych ośrodków, czyli tj. prawie 24.000 zł rocznie. Wszyscy mamy swoje domy i wiemy ile kosztuje ogrzewanie domu. Za 24.000 zł można ogrzać 4 domy 250m2 . Ja płacę 6.000 zł za ogrzewanie domu 250m2, my płacimy 24.000 zł za ogrzewanie. Rozumiem, że tego się nie zmieni, dlatego że to jest związane z tym, że tak jest w kalkulacji gminy, ale powinniśmy zastanowić się nad wielkością czynszu i maksymalnie co możemy zapłacić, to są porównywalne ceny jak płacimy w innych miejscach, czyli 5,25 zł i wtedy możemy utrzymać 2 ośrodki. To nie spowoduje dużej różnicy jeśli chodzi o wydatki, dlatego że jeżeli pozostaną wszystkie inne rzeczy, to my i tak będziemy płacić czynsz na poziomie 6.000 zł miesięcznie. 
Dyskusja:

Wójt Gminy – zrobiliśmy wywiad jak wygląda w innych ośrodkach w innych gminach, to faktycznie nasza stawka, która jest zazwyczaj waloryzowana o stopień inflacji, oprócz Pątnowa jest wyższa niż średnio w innych ośrodkach, nie licząc państwa prywatnych wynajęć. Na pewno źle by było, gdybyśmy ewentualnie część umowy rozwiązywali dotyczącą dwóch ośrodków nie jednego, ale myślę, że nie po to remontowaliśmy Ośrodek Zdrowia w Ożarowie, żeby teraz pusty stał, bo później się okaże, że gdyby ktoś nowy się pojawił, to jemu tam się w ogóle nie będzie kalkulowało cokolwiek robić. Albo będzie jeszcze kolejna konkurencja, która może naszą służbę zdrowia rozsypać. Dobrze, by w naszej gminie dochody były jak najwyżej, ale to kwestia wyboru.

Przewodniczący Rady – myślę, że zadanie własne to utrzymać służbę zdrowia w gminie i wspierać.

Pan dr Puławski – rozdrabnianie w tej chwili o to żeby np. Ośrodek Zdrowia w Ożarowie wyłączyć i dać innemu podmiotowi, to nie jest w żaden sposób możliwe z ekonomicznego punktu widzenia. Tam jest 1.000 osób zdeklarowanych, jeżeli ktoś będzie miął utrzymać ośrodek, a musi to wziąć wtedy jako podstawowy ośrodek od godz. 8 do godz. 18, to musi zatrudnić 1,5 etatu pielęgniarki i 1,5 etatu lekarza. Już mu w tym momencie zaczyna brakować pieniędzy z NFZ. Zaczyna się ekonomicznie opłacać utrzymać ośrodek zdrowia przy liczbie 2.000 pacjentów. Wtedy jest możliwe, żeby ośrodek utrzymać, bo to się liczy w tym momencie 1,5 etatu pielęgniarki i lekarza od godz.  8 do 18, natomiast tu jest inny problem. Problem jest nasz w tym, że są 2 ośrodki zdrowia przy tej samej ilości ludzi, gdzie w innych gminach jest tak, że jeżeli jest nawet drugi ośrodek, tak jak w Konopnicy jest Konopnica i Szynkielów, ale w Szynkielowie jest 1.500 osób i w Konopnicy jest 2.200, to wtedy jeden i drugi teoretycznie jest do utrzymania, przy czym Szynkielów jest już ośrodkiem mniejszym i tam już nie ma konieczności bycia od godz. 8 do 18. Tak samo jak w Ożarowie, nie jesteśmy od 8 do 18, bo załatwiamy na takiej zasadzie, że lekarz jest codziennie dostępny w granicach 4-5 godzin. To wystarczy na tyle ludzi co jest w Ożarowie, żeby wszyscy byli przyjęci. Wnioskowalibyśmy za tym, żeby zostawić Ośrodek w Ożarowie, żebyśmy go w dalszym ciągu mogli obsługiwać, ale żebyście Państwo podeszli do tego w ten sposób, że z czynszu ponad 8.000 zł wszystkie pochodne zostawiamy, tylko chodzi o czynsz za lokal użytkowy, który wynosi 4.900 zł miesięcznie i chcielibyśmy, żebyście Państwo to obniżyli o połowę. Wtedy spowoduje, że z ponad 8.000 zł będziemy płacić do kasy w granicach 6.000 zł i utrzymamy wtedy 2 ośrodki. 
Pan dr Świderski – dodam, że my przez 2 lata działalności w Gm. Mokrsko nie czerpaliśmy praktycznie korzyści, a wręcz odwrotnie. Czasami musieliśmy pieniądze z działalności w Wieluniu wrzucać w tą działalność i w przyszłości też nie będziemy tego traktowali jako działalności, która będzie nam przynosiła wielkie dochody, ale oczywiście musimy wychodzić na swoje. 

Pan dr Puławski – jakikolwiek dochód musi być, nie można do tego dokładać.
Radny W. Szaniec – jestem mieszkańcem Ożarowa i nie chcę tu przyprowadzić gromady ludzi i robić zamieszania, bo nie w tym rzecz. Do Ośrodka w Ożarowie przychodzą też mieszkańcy Komornik, Krzyworzeki, Mokrska itd. zależy jak komu gdzie pasuje, bo mamy też stomatologię. Stomatolog pracuje ok. 7-8 godzin, jest bardzo obłożony i ludzie przyjeżdżają z różnych stron. Prosiłbym Radę, żeby przychylić się i nie likwidować, bo jeśli zlikwidujemy… 
Przewodniczący Rady – nikt nie mówi o likwidacji

Radny W. Szaniec – prosiłbym  Radę, żeby znaleźć jakieś wyjście, obniżyć czynsz, żeby te 2 ośrodki zostały, bo w Mokrsku jest też rehabilitacja. Tak, żeby to utrzymać, bo zadaniem gminy jest wspomaganie ośrodków zdrowia. 

Radny Z. Szkudlarek – zostaliście państwo zwolnieni z czynszu na początku?

Pan dr Puławski – nie było tak żebyśmy byli zwolnieni całkowicie z czynszu, ale umowa była taka, że do osiągnięcia pewnych wartości populacji będziemy płacić czynsz proporcjonalnie większy. Przez pierwsze 3 m-ce było 50%, później po uzyskaniu 1.000 osób było 75% i po roku czasu, niezależnie od tego ile uzyskaliśmy pacjentów, zaczęliśmy płacić 100%, przy czym umowa była na początku również taka, że te 100% możemy płacić wówczas, kiedy osiągniemy 2.000 ludzi i to się nie udało. Nie dlatego nie osiągnęliśmy tylu ludzi bo jesteśmy firmą, która źle wykonuje swoje zadania, po prostu tych ludzi w gminie tylu nie ma. Przy 3 ośrodkach zdrowia naturalną rzeczą jest, że ci ludzie się rozbili. Tak samo jak nie będzie możliwości żeby stomatolog w Mokrsku czy w Ożarowie miał pełną populację ludzi, dlatego że są 3 gabinety stomatologiczne na terenie gminy, które mają podpisane kontrakty z NFZ. Tego nie ma w żadnej gminie w województwie.

Radny Z. Szkudlarek – to co obejmowało zwolnienie z czynszu, to o jaką sumę byliście zwolnieni?
Pan dr Puławski – byliśmy procentowo zwolnieni. W tej chwili nie da się policzyć.
Radny Z. Szkudlarek – wiem, że to nie była taka mała suma, dlatego że wiele razy tą kwestię podnosiłem z tego względu jak wiemy, że to nie jest gmina bogata, bo jesteśmy ponad 60% zadłużeni. Czy liczyliście się z tym wchodząc na ten rejon? Nie osiągnięcie tej liczby pacjentów, którą sobie założyliście, bo dzisiaj uzyskacie jakieś zwolnienie, a po roku czasu, jeśli pacjentów nie przybędzie, znowu będziecie prosić o następne zwolnienie?

Pan dr Puławski – to nie o to chodzi. Musi pan zrozumieć jedną rzecz. Przy założeniu, że 2.000 pacjentów będziemy mieli, to wydatki i dochody bilansują się na zero. Jeżeli pan się pyta czy byliśmy zwolnieni przez pierwsze miesiące, to tak, ale niech pan zwróci uwagę, że od samego początku pracowaliśmy tak samo w Mokrsku jak i w Ożarowie. Czyli ilość ludzi, która pracowała w Ożarowie była dokładnie taka sama jak w tej chwili i ilość ludzi, która pracowała w Mokrsku była taka sama. Nie było tak, że mimo gdy nie mieliśmy 1.000 pacjentów na początku i wpływy z NFZ były prawie o połowę mniejsze niż w tej chwili, to pracowaliśmy połową ludzi. Od samego początku chcieliśmy zrobić i zrobiliśmy tak jak zakładaliśmy, że zatrudnimy lekarzy w Mokrsku i będą pracować od 8 do 18 i będzie codziennie lekarz w Ożarowie. Tak było od samego początku, również obiecaliśmy, że będzie stomatolog i rehabilitacja i tego dotrzymaliśmy. Sprawa jest taka, gdybyśmy byli przy 1 ośrodku zdrowia, to przy tej populacji 1.870 osób jesteśmy w stanie zapłacić państwu ten czynsz, który w tej chwili mamy narzucony. Mając 2 ośrodki zdrowia, co jest dla nas bardzo niewygodne, nie możemy zapłacić tego czynszu w tej kwocie, bo musielibyśmy dopłacać do tego interesu co miesiąc. Propozycja jest taka, albo się przenosimy do 1 ośrodka i ludzie z Ożarowa gdyby częściowo odeszli, przy mniejszej ilości osób 1 ośrodek utrzymamy, ale 2 ośrodków przy tej ilości nie utrzymamy, a nie możemy liczyć na to, że liczba wzrośnie w duży sposób, ponieważ tych ludzi na terenie gminy nie ma. 
Radny Z. Szkudlarek – ale wchodząc na taki rejon, to myślę, że jakieś zobowiązania czy deklaracje były składane, że mamy jednak 2 ośrodki zdrowia i wchodzicie na 2 ośrodki. Te ośrodki poniosły koszty, były remontowane. Dzisiaj może Rada się przychyli, że Wam zmniejszy czynsz, ale po roku ludzi nam nie przybędzie.

Pan dr Puławski – ale również nie ubędzie 

Radny Z. Szkudlarek – zmieni się Rada czy władza i np. ktoś tych zwolnień nie da i powiecie, że rezygnujecie i przejdziecie do jednego budynku?

Wójt Gminy – kwestia zwolnień dotyczy tylko podmiotów, które są nowe i wchodzą w danym momencie w dane miejsce. Jeżeli byłby ośrodek pusty w Ożarowie i przychodzi ktoś nowy, ten ośrodek może dyskutować o zwolnieniach. Teraz państwo mówią o potencjalnej obniżce czynszu z m2 wynajmowanej powierzchni, co jest w gestii Rady Gminy. Jest uchwalane w momencie kiedy uchwalamy stawki dotyczące m.in. zboża, środków transportu itd. Jest taki punkt i wtedy dyskutujemy. Nie ma teraz tej dyskusji, ona będzie dopiero we wrześniu, ale wtedy możecie się nad tym pochylić i przyjmujemy, że stawka, która jest teraz czy może być mniejsza, może być większa. Jeżeli będzie zmiana z innej przyczyny, zawsze istnieje możliwość co roku zmieniania tej stawki w górę lub w dół. Teraz państwo mają prośbę w sprawie czynszu i czy zaakceptujecie potencjalną zniżkę. Jeśli patrzeć na c.o. przyjmujecie do wiadomości, że koszty, które wynikną z wyliczeń są przez państwa do zapłacenia. Patrząc na stawki, faktycznie na naszej gminie, oprócz Pątnowa, stawka jest jedną z wyższych porównując inne gminy. Kwestia, czy możemy je dorównać do tych stawek.
Radny Z. Bil – myślę, że nie byłoby sensu, żeby 2 ośrodki kumulować w jeden i ci ludzie będą się tutaj tłoczyć, bo jest 1.000 w Ożarowie i 1.000 w Mokrsku i gdy wszystkich weźmiemy do Mokrska, to będzie tłok. Państwo tutaj proszą nie o taką wielką sumę, żeby obniżyć czynsz i moim zdaniem trzeba przemyśleć tę sprawę i zrobić tak, żeby było dobre dla ludności, nie tylko dla gminy. Gmina to nie jest Wójt i Urząd tylko gmina to jesteśmy my wszyscy czyli wszystkie sołectwa. Robimy to dla społeczeństwa, a nie tylko dla nas.

Przewodniczący Rady – ma pan rację i przychylam się do tego.

Pan dr Puławski – dodam jeszcze, że są gminy, które mają publiczne ośrodki zdrowia i prowadzą taką działalność jak Gm. Mokrsko mając te wpływy z NFZ, które my w tej chwili mamy. Musieliby państwo zatrudnić, chcąc pracować na takich warunkach jak my pracujemy, tych samych lekarzy i dać im te same pensje, czyli trzeba by zrobić tak, żeby wyszło na zero, żeby gmina do tego interesu nie dopłacała. W tej chwili byłoby tak, że musielibyście sami sobie ten czynsz ograniczyć, bo inaczej byście się nie zbilansowali. My tylko tyle chcemy, żeby na tyle ograniczyć czynsz, żeby środki, które tutaj z NFZ są przeznaczane, wystarczyły na zapotrzebowanie lekarzy i pielęgniarek, którzy tutaj pracują, na pensje dla tych ludzi. W tej chwili musicie państwo wiedzieć jedną rzecz, nie można już znaleźć lekarza, który będzie chciał pracować za bardzo niewielkie pieniądze. Wymagają w tej chwili coraz większych kwot, jest to związane z tym, że lekarzy, którzy mają uprawnienia do pracy w POZ jest niewielu i naprawdę mamy olbrzymi problem, żeby zapewnić ciągłość opieki, żeby w momencie kiedy któryś z lekarzy odchodzi na urlop, zatrudnić kogoś nowego, bo ktoś kto przyjedzie do Mokrska lub do Ożarowa naprawdę nie przyjedzie za 20 czy 30 zł na godzinę. Takich lekarzy już w Wieluniu nie ma. Nie możemy takich lekarzy już zatrudniać. 
Radny W. Szaniec – jeśli chodzi o ilość mieszkańców Ośrodek Zdrowia w Krzyworzece był w dużo lepszej sytuacji, bo miał 3 m-ce na to, żeby zebrać wszystkie deklaracje, bo władał całością. Wiemy jak to się odbywało, nie chcę rozdrapywać starych ran, ale wiemy jak się to odbywało i chwała, że zostało te 1870 mieszkańców co pozostało tutaj w gminnych ośrodkach zdrowia. Proponuję przegłosować, by te 2 ośrodki utrzymać, bo jeżdżą ludzie z Komornik,  Krzyworzeki a nawet i z Mokrska, z Chotowa.

Przewodniczący Rady – myślę, że to rozpatrzymy we wrześniu jak będą uchwalane podatki, ale możemy wstępnie przegłosować intencję Rady.

Pan dr Świderski – my w tej chwili taki problem tutaj zgłaszamy na forum Rady, bo w bilansie, który zrobiliśmy po dwóch latach tak nam wychodzi, a nie inaczej. Może być taka sytuacja, że za 3 m-ce jak zrobimy następny bilans, to już nie będziemy prosili o obniżenie czynszu, tylko będziemy składali podanie o opuszczenie tamtego ośrodka, bo będzie dla nas absolutnie nieuzasadnione. My nie możemy dokładać do tego interesu i to jest chyba logiczne i każdy to rozumie.

Przewodniczący Rady – czy mamy czekać z obniżką stawki czynszu do września? 

Pan dr Puławski – my w tym miesiącu dopłaciliśmy 2.500 zł. Jeżeli będzie taka sytuacja, że w sierpniu nie będziemy mieć ograniczenia, nie zwiększy się liczba ludzi, to te 2.500 zł będziemy musieli dopłacić lub zmniejszyć zakres dostępności pacjenta do lekarzy. Możemy to  zrobić w ten sposób, że w Ośrodku Zdrowia w Ożarowie zrobimy 3 razy w tygodniu i w tym momencie te 2.500 zł zostanie. Ludzie nie będą mieć dostępności codziennie.
Radna T. Strózik – czy jest możliwość jeszcze pozyskania pacjentów?

Pan dr Puławski - pacjentów nie ubywa, przybywa z miesiąca na miesiąc, ale to są w tej chwili ilości małe np. 10-15 osób. Znając teren wcale nie jest tak, że konkurencja ma bardzo dużo a my mniej. Ludzi w terenie jest ponad 4.000, nie wszyscy są tutaj. Część jest w Wieluniu zdeklarowanych, część w Skomlinie i myślę, że pacjentów znikąd tutaj nie przybędzie, fizycznie ich nie ma. NFZ stawki kawitacyjnej w najbliższym czasie na pewno nie podniesie, więc podmiot prywatny, który by tutaj wszedł i chciałby żeby zostało mu pieniędzy, to musi mieć nie 2.000 ludzi, bo to się zbilansuje na zero, tylko musi mieć więcej. Naturalną rzeczą było, że jeżeli tutaj ktoś był prywatnie, to szukał innej drogi wyjścia, bo przy tych stawkach, przy utrzymaniu dwóch ośrodków zdrowia jest to z ekonomicznego punktu widzenia nie do zrobienia. My chcemy w dalszym ciągu te ośrodki utrzymać, dlatego że są zatrudnieni lekarze, którzy mają pracę. Prawdopodobnie gdyby się okazało, że będziemy musieli rezygnować z jednego, to pół etatu odejdzie. Dla nas jest to ewidentny zysk, dlatego że nie płacąc lekarzowi zostają te pieniądze w SANMED-zie. To będziemy musieli zrobić prawdopodobnie we wrześniu, jeżeli państwo nie przychylicie się do tego, żeby dać nam rabat, to będziemy musieli w sierpniu ograniczyć dostępność lekarza w Ożarowie działając zupełnie w ramach kontraktu z NFZ. Powtórzę, że nie jesteśmy zobligowaniu w Ożarowie świadczyć usługi codziennie. My to robimy dlatego, że tak ludzie chcą. Możemy w Ożarowie przyjmować raz w tygodniu i też NFZ się do nas absolutnie nie doczepi, tylko państwo będziecie mieć do nas pretensje, że jest 1 raz w tygodniu lekarz. To, że lekarz jest codziennie to m.in. było też po to robione, żeby tych pacjentów pozyskiwać, ale jak się okazuje, to nie wystarcza. W planach mamy jeszcze inne rzeczy, które chcielibyśmy tu zrobić, ale tylko wtedy kiedy będziemy się bilansować. Obiecaliśmy na początku, że będą w przyszłości jacyś specjaliści dojeżdżać. Pewnie by tak było, ale im też trzeba będzie zapłacić, a na razie nie mamy z czego. 
Przewodniczący Rady – nie mieliśmy wcześniejszych informacji jako Rada, że taki jest problem.

Pan dr Puławski – nie ukrywam, że nie śledziliśmy rachunku ekonomicznego aż tak bardzo, natomiast teraz po dwóch latach zrobiliśmy bilans i okazuje się, że niestety jest tak jak jest . Jesteśmy jeszcze w stanie miesiąc wytrzymać, wytrzymaliśmy 2 lata, tylko że w tym miesiącu musimy poczynić inne kroki wiedząc już o tym jak jest, żeby ten rachunek się zamknął. Jest okres żniw, wydawałoby się, że pacjentów może być mniej, nieprawda, pacjentów jest dokładnie tyle samo. Ludzie jakoś lubią chodzić do lekarza. Przyjmowanych jest 30 pacjentów w Ożarowie i 30-40 pacjentów w Mokrsku i to jest norma. 
Pani D. Siwek – martwicie się, że starsi ludzie z Ożarowa będą musieli przyjechać do Mokrska do przychodni, jeżeli nie będzie czynsz zmniejszony, natomiast nie martwicie się, że tutaj dzieci z Mątewek, z Mamzerówki 3,5 km będą szły na autobus zimą, bo nie macie pieniędzy na to, żeby wynająć autobusy. Weźcie pod uwagę dzieci.
Przewodniczący Rady zamknął dyskusję w tym temacie.

Radny W. Szaniec – jestem w tym temacie poruszony i musze się odezwać jako mieszkaniec Ożarowa. Do Ożarowa do szkoły chodzą ze Słonin, Banasi gdzie drogi nie ma, tam proszę się przejechać do p. Dudzika i zobaczyć w jakich tam warunkach jeździ, jakie tam błoto jest i jakie bagno. 

Przewodniczący Rady – myślę, że ze zdrowiem nie będziemy dyskutować. Przerabialiśmy już raz ośrodki i tu nie ma dyskusji. Panie Wójcie chciałbym żeby pan nam powiedział jak możemy terminowo najszybciej podejść do tej sprawy? Szkoda, że panowie doktorzy nie zgłaszali wcześniej tematu, to byśmy się przygotowali, bo z dnia na dzień nie ma takiej możliwości.

Wójt Gminy – w tej chwili sytuacja jest taka, że raz w roku istnieje możliwość zmiany wszelkiego rodzaju stawek, dotyczy to podatków i opłat i to następuje w miesiącu listopadzie z negocjacjami we wrześniu lub w październiku. Jeśli chodzi o fizyczną zmianę tutaj, to prawdopodobnie jest to termin dopiero bliżej końca roku i mogłyby te stawki ulec zmianie za zgodą Rady. 

Radny W. Szaniec – mam prośbę jako mieszkaniec Ożarowa i pacjent SANMED-u wstrzymajcie się z tym, bo nie chcę żeby tu ludzie stali pod ośrodkiem, żeby ludzie tu przyjeżdżali, bo też musiałbym to nagłośnić i powiedzieć, że zamykają nam w połowie ośrodek zdrowia. Nie chcę tego robić. Trzeba dogadać się i niech to na razie zostanie, bo po co hałas i zamieszanie, mam taką prośbę do kierownictwa.

Pan dr Puławski – jak już powiedziałem, jeżeli wytrzymaliśmy 2 lata, to wytrzymamy jeszcze miesiąc i na pewno nic się nie stanie, natomiast prośba jest taka, że chcielibyśmy, wychodząc stąd, mieć jakby zagwarantowane to, że czynsz zostanie obniżony. Wiedząc o tym, że tak nie będzie będziemy musieli o pół etatu jednego lekarza zmniejszyć. Jeżeli będziemy wiedzieć, że mamy szansę na to żeby 2.500 zł płacić mniej, to będzie sytuacja taka, że my tego lekarza jeszcze przez miesiąc jesteśmy w stanie utrzymać. 

Przewodniczący Rady – możemy wstępnie zadeklarować, że będziemy się starać obniżyć czynsz, ale w momencie uchwalania stawek od lokali użytkowych. 
Pan dr Puławski – czyli możemy liczyć na to, że obniżka mogłaby być od którego miesiąca?

Sekretarz Gminy – to będzie zarządzeniem Wójta i poproszę p. Wolnego żeby wyjaśnił.
Radny Z. Szkudlarek – pan fajnie zbilansował swoje zyski i straty, a jednocześnie się przychylę do tej pani, co powiedziała, że wy kalkulujecie, że musicie wyjść na prostą, ale jednocześnie nie wliczyliście ryzyka jak tu wchodziliście, że nie możecie czasami wyjść na prostą? 

Przewodniczący Rady – utrzymanie służby zdrowia to jest zadanie własne gminy.

Radny Z. Szkudlarek – jak ktoś zaczyna nową działalność, to chyba jakieś ryzyko ponosi każda osoba. Ja bym też chciał zacząć działalność, po czasie przyjść żeby zwolnić mnie z czynszu. Myślę, że podejmowaliście ryzyko przychodząc tutaj i z tego co ja obserwuję naprawdę nie uzyskacie tej ilości pacjentów tutaj, że naprawdę bylibyście zadowoleni z tych ośrodków zdrowia. Podejrzewam, że prędzej czy później, to jest tylko przeciąganie w czasie. Rada dzisiaj pozwoli wam zejść z czynszu na 5,24 zł jak macie w Wieluniu, będziecie zadowoleni, ale nikt nie gwarantuje nam, że znowu nie przyjdziecie z taką propozycją za rok. Niech mi pan odpowie, czy to będzie już naprawdę zadowalające przy tej ilości pacjentów i też wam nikt nie zagwarantuje, że z 1.870 osób wzrośnie lub zmaleje. 

Pan dr Puławski – oczywiście, że liczyliśmy się z takim ryzykiem, ale jak się okazuje, to ryzyko wcale nie było takie duże, bo my tak naprawdę przez 2 lata praktycznie nie dokładaliśmy bardzo dużo. W tej chwili jest tak, że od roku płacimy pełną stawkę za czynsz i w momencie kiedy my przejdziemy na 1 ośrodek zdrowia, tak jak się dzieje we wszystkich gminach, to nie ma żadnego problemu, my się utrzymamy. Tylko jest pytanie do państwa, czy chcecie mieć w gminie dostępność do lekarza praktycznie w każdym sołectwie, czy też chcecie mieć w jednym miejscu. Jeżeli chcecie mieć dostępność w Ożarowie i w Mokrsku, to my prosimy o to, żebyście podeszli do tego w ten sposób jak podchodzą gminy, że służba zdrowia nie jest rzeczą, z której można czerpać nie wiadomo jaki dochód, tylko to jest rzecz, która musi się też na zero zbilansować. Jeżeli pan mówi o tym, że ponieśliście państwo wydatki na modernizację ośrodków zdrowia, to płacąc ponad 8.000 zł  czynszu, my płacimy prawie 100.000 zł rocznie, czyli za 10 lat to jest 1 mln zł. Za 1 mln zł można postawić ośrodek wielkości Krzyworzeki i funkcjonować tylko w tym ośrodku zdrowia i nikt w tym momencie w ośrodku w Gm. Mokrsko nie wynajmie tego ośrodka i Ożarowa, dlatego że to są duże budynki. To są budynki, które my wzięliśmy z tzw. dobrodziejstwem inwentarza, bo takie jakie były, musieliśmy całe wziąć i musimy je w tej chwili utrzymać. Jeżeli chodzi o SANEPID i NFZ moglibyśmy się zmieścić na powierzchni o połowę mniejszej. Przykład Krzyworzeki, ma 3-krotnie niższą powierzchnię niż my. My tych powierzchni nie bierzemy dlatego, że one są nam potrzebne, my je bierzemy, ponieważ państwo daliście nam taki wymóg: bierzecie całe ośrodki zdrowia i my je wzięliśmy. Gdyby ludzi było pow. 2.000 nie byłoby tego pytania, ponieważ nie ma tych 2.000, to prosimy o to, żeby o 2.5000 zł zmniejszyć nam czynsz. 
Radny M. Głąb – powinniśmy sobie uświadomić wszyscy, bo panowie tu przyszli z czystą kalkulacją. Zapewnią nam obsługę, bo gdyby zostały 2 ośrodki dalej przy tych samych kosztach a rozbilibyście mniejszą liczbę godzin na filii, to wtedy wychodzilibyście dobrze?

Pan dr Puławski – chcąc utrzymać te 2 ośrodki zdrowia musimy się zastanowić nad taką rzeczą, czy nie zlikwidować w ogóle Ożarowa, czy też nie zmniejszyć ilości godzin w Ożarowie na tyle, żeby te 2.500 zł zaoszczędzić bilansowo w miesiącu. Jest sprawa Państwa czy się decydujecie na to, żeby ten Ożarów był na takim poziomie jak w tej chwili, że jest codziennie lekarz i stomatolog dostępny, czy też ma być dostępny raz w tygodniu, bo tak może być. Jako NFZ i firma możemy zrobić raz  w tygodniu i sprawa jest załatwiona.
Radny M. Głąb – to tylko i wyłącznie od nas zależy czy o 2.500 zł obniżymy koszt i zapewnimy codziennie dostępność lekarza w Ożarowie, czy nie damy 2.500 zł, a panowie nam zapewnią 1 dzień lub 2 dni lekarza w Ożarowie.

Przewodniczący Rady – myślę, że i tak powinniśmy przegłosować czy jesteśmy za utrzymaniem obu ośrodków czy jednego.

Pan Ł. Wolny – w Gm. Mokrsko raz do roku podnosimy stawki za wynajem lokali użytkowych ale jak szybko przejrzałem, to prawdopodobnie można nawet co miesiąc zmieniać. 

Przewodniczący Rady – myślę, że na następną sesję wprowadzimy taki punkt do obrad, skoro możemy co miesiąc ustalać. Na pewno sesja będzie we wrześniu.

Radny W. Szaniec – jestem przedstawicielem Ożarowa, Przewodniczącym Rady Sołeckiej i to mnie dotyczy. Nie róbcie na razie zamieszania, proszę Was. Niech to pozostanie na starych warunkach, bo dokładamy do remiz, świetlic i nie wyobrażam sobie żeby zamknąć Ośrodek Zdrowia w Ożarowie, który był w czynie społecznym budowany. Teraz wyremontowaliśmy żeby były m.in. podjazdy i teraz, żeby raz w tygodniu był lekarz i nie wyobrażam sobie jaka będzie reakcja naszego środowiska w Ożarowie.

Przewodniczący Rady – do tego punktu wrócimy na następnej sesji.

P u n k t  8
Podjęcie uchwały w sprawie:
a) wzoru deklaracji o wysokości opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi składanej przez właścicieli nieruchomości;
Głos zabrał pan Arkadiusz Gmur

W związku z dostosowaniem wzoru deklaracji do treści zawartej w uchwale w sprawie wyboru metody ustalenia opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi oraz ustalenia stawki tej opłaty (ustalenie stawek dla nieruchomości zamieszkałych przez 7 i więcej osób), pismami z Regionalnej Izby Obrachunkowej w Łodzi i Wojewody Łódzkiego w sprawie błędów zawartych w uchwalanych przez Rady Gmin i Miast wzorach deklaracji, należy uchylić poprzednią uchwałę i uchwalić nową dotycząca wzoru deklaracji opracowaną stosownie do uwag RIO i Wojewody. Wzór państwo otrzymali, z tym że jeszcze w punkcie F gdzie w nawiasie jest zapis - dla nieruchomości zamieszkałych przez: pow. 7 osób -, zmienić na zapis – dla nieruchomości zamieszkałych przez 7 i więcej osób – tak jak jest w uchwale o stawkach. Wyrzuciliśmy z poprzedniego wzoru deklaracji imiona rodziców, numery telefonów, i inne dane wrażliwe. Rozbudowaliśmy informację dotyczącą składającego deklarację, czyli na osobę fizyczną, osobę oprawną i jednostkę organizacyjną nie posiadająca osobowości prawnej. Wprowadzamy też w sposób elektroniczny ale nie może być przesłane zwykłym meilem, będzie zrobiony aktywny arkusz na stronie i będzie opatrywany podpisem elektronicznym. Nie może być wysłany skan deklaracji.
Radny M. Głąb – czyli wszyscy mieszkańcy jeszcze raz muszą przyjść i złożyć deklarację?

Pan A. Gmur – jeżeli coś się zmieni związanego np. ze zmianą stawki, jak to będzie teraz, więc znów mieszkańcy będą informowani i otrzymywali na pewno nowy wzór deklaracji. Otrzymają pisemną wersją albo elektroniczną na stronie elektronicznej Platformy Usług Administracji Publicznej. Deklarację składa się w ciągu 14 dni od zmiany danych zawartych w poprzedniej deklaracji. Niestety, ten system tak wygląda, że każda zmiana wymaga złożenia korekty deklaracji pierwotnej. 
Radny M. Głąb – w tej chwili brakuje nam 100 deklaracji, a później będzie nam brakować 200, bo ludzie powiedzą, że raz już byli. 

Więcej zapytań i uwag nie było.

Przewodniczący poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały. 

Rada Gminy przyjęła jednogłośnie uchwałę Nr XXXVII/214/13 w sprawie wzoru deklaracji o wysokości opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi składanej przez właścicieli nieruchomości /na sali obecnych było 10 radnych/.
b) wyboru metody ustalenia opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi oraz ustalenia stawki tej opłaty;
Głos zabrał pan Arkadiusz Gmur

W związku z uwagami Regionalnej Izby Obrachunkowej w Łodzi dotyczącymi treści uchwały Rady Gminy Mokrsko Nr XXXVI/211/13 z dnia 26 czerwca 2013 r. należy uchylić uchwałę wyżej wymienioną i podjąć nową. W nowej uchwale zastępuje się słownictwo na zgodne ze słownictwem ustawy o utrzymaniu czystości i porządku w gminach (np. słowo „nieselektywnie” zastępuje się słowem „zmieszane”). Ponadto zastępuje się stawkę regulowaną procentowo na stawkę określoną kwotowo w złotych (w poprzedniej uchwale był to § 3 ust. 2). Mieliśmy, że jeżeli jest zbieranie selektywne, to opłata ulega obniżeniu o 50%. Takiego zapisu nie może być, musi być wprost napisana kwota w złotych. Jeżeli chodzi o pojemniki w § 3, to wyrzuciliśmy słowa „jednorazowego odbioru” i „miesięcznego odbioru”. To były uwagi z RIO i musimy tą uchwałę poprawić. 
Dyskusja:

Radna M. Witkowska – wielokrotnie wracam do dla mnie ogromnej podwyżki o 500%. Specjalnie mówię 500% nie pięciokrotnie, bo to obrazuje. Czy my pięciokrotnie będziemy wytwarzać więcej śmieci? Ponieważ i tak już mleko zostało rozlane, umowa została wcześniej podpisana, tak sobie myślę, gdyby panowie Wójtowie z naszego powiatu zebrali się wcześniej i umówili, nie dajemy wyższej stawki, to ci którzy chcą zajmować się odbiorem śmieci, ni podnieśliby o tyle stawkę. Może by się udało utrzymać nie tak wysoką stawkę za odbiór.

Wójt Gminy – przedstawiciel EKO-REGION-u powiedział wyraźnie, nie patrzyli na to jakie są u nas stawki, mieli swoją własną kalkulację i w większości gmin różnica jest ok. 60 groszy na mieszkańca, bo jedni mają jedną zbiórkę wielkogabarytową, mają troszkę inne systemy koszy, nie mają gniazd. Ustalili pewną stawkę i to każda firma ustalała. Jeżeli brać pod uwagę czy Wójtowie się nie zebrali, Wójtowie się zbierali, rozważaliśmy co zrobić, żeby było jak najlepiej, w tym kwestie stawek. Okazuje się, że stawki wszędzie są bardzo podobne. Różnice wynikają właśnie z kwestii tylko przetargowej liczby mieszkańców ile w danym momencie jest. Kwestia czy to wzrosło czy nie, pan tłumaczył po swojemu odnośnie rzeczy, które są związane z firmą, mógł dodać 10 % plus kosze, bo kosze są inwestycjami. Reszta jest po naszej stronie i system się zmienia. To my możemy nie chcieć pieniędzy lub chcieć, a ogólnie powinniśmy zebrać tyle pieniędzy ile na ten cel wydajemy. Do tej pory wydawaliśmy do 80.000 zł jeśli chodzi o wysypisko, dodawaliśmy na różnego rodzaju działania, łącznie z tym, że tam wywoziliśmy. Nikt za to nie płacił. Za zbiórkę śmieci wielkogabarytowych, jeśli wyszła było między 10.000 zł a 20.000 zł, zależy czy była jedna zbiórka czy dwie. Przypuśćmy, że 15.000 zł, to już jest ponad 90.000 zł. Za pojedyncze gniazda, które mieliśmy płaciliśmy miesięcznie ok. 500 zł z dzierżawą. Gniazd mieliśmy 14 i było ok. 6.000 zł co miesiąc i razy 12 m-cy to jest 72.000 zł. Wychodzi, że to co my płaciliśmy jako gmina to wynosiło już ponad 100.000 zł, a firma bierze ok. 200.000 zł za pół roku. 
Radny Z. Szkudlarek – będzie jakaś informacja o zbiórce wielkogabarytowej?
Pan A. Gmur – tak, będzie

Wójt Gminy – zawsze jeśli ktoś nie chce czekać do tego momentu, może wywieźć na PSZOK do Skomlina. Ktoś np. robi przemeblowanie i ma meble a nie chce czekać do zbiórki wielkogabarytowej, ma prawo zawieźć. 

Więcej zapytań i uwag nie było.

Przewodniczący poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały. 

Rada Gminy przyjęła jednogłośnie uchwałę Nr XXXVII/215/13 w sprawie wyboru metody ustalenia opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi oraz ustalenia stawki tej opłaty.
c) szczegółowego sposobu i zakresu świadczenia usług w zakresie odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości i zagospodarowania tych odpadów;
Głos zabrał pan Arkadiusz Gmur

Rada Gminy Mokrsko podjęła dnia 3 kwietnia 2013 r. uchwałę Nr XXXII/189/13 w sprawie szczegółowego sposobu i zakresu świadczenia usług w zakresie odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości i zagospodarowania tych odpadów.
§ 2 ust. 2 uchwały brzmi: „W zamian za uiszczoną przez właściciela opłatę za gospodarowanie odpadami komunalnymi gmina wyposaży nieruchomości w pojemniki służące do zbierania odpadów komunalnych i utrzyma pojemniki w odpowiednim stanie sanitarnym, porządkowym i technicznym”.

W związku z tym, że Gmina Mokrsko nie ma możliwości utrzymywania pojemników na nieruchomościach w odpowiednim stanie sanitarnym, porządkowym i technicznym, § 2 ust. 2 otrzymuje brzmienie: „W zamian za uiszczoną przez właściciela opłatę za gospodarowanie odpadami komunalnymi gmina wyposaży nieruchomości w pojemniki służące do zbierania odpadów komunalnych”. Oprócz tego, że gmina nie ma możliwości utrzymania tych pojemników we właściwym stanie sanitarnym, nie zawierał tego przetarg i umowa z wykonawcą, ponieważ by to znacznie podwyższyło cenę oferty a w Regulaminie utrzymania czystości i porządku w Gminie Mokrsko mamy zapis o myciu co ok.3 m-ce pojemników, więc zapis ten chcemy wyjąć z obowiązków gminy i właściciele nieruchomości sami będą pojemniki w miarę potrzeb utrzymywać we właściwym stanie sanitarnym.  
Zapytań i uwag nie było.

Przewodniczący poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały. 
Przewodniczący Rady Gminy – do tej pory jak były zbierane wielkogabaryty, to była taka sytuacja, że na początku zebrali ileś ton i końcówki nigdy nie zdążyli zebrać. Czy teraz będzie inaczej?

Wójt Gminy – wydaje mi się, że nie, bo główny problem polegał na zebraniu opon. Opony, które są bardzo duże od dużych ciągników są dosyć drogie w utylizacji. Nie jest tak, że kosztuje 50 zł ale zdarzało się, że za zutylizowanie liczą nawet 700-800 zł. Jeśli firma z nami porozumiała się co do kwoty zbiórki wielkogabarytów i wynosiła np. 12-15 tys. zł, to nieraz było tak, że w jednej miejscowości było 10-15 takich opon i one powodowały, że wielkogabarytowa zbiórka dla firmy była nieopłacalna. Teraz jest troszkę inaczej, kalkulacja jest całkiem inna. Przewidują, że ktoś może przywieźć opony i one się pojawią, więc muszą liczyć się z taką możliwością. Jeżeli brać pod uwagę, że zbiórki wielkogabarytowe w naszej gminie były i tych opon trochę ubyło, to nie oznacza, że ich nie ma, albo że nie czekają na ich odbiór i może się okazać, że dalej jest ich dużo i są kosztowne w odbiorze. To jeden ze składników tej kwoty, o której mówimy, że firma chciała. Duże opony są naprawdę strasznie drogie. Mniejsze opony nawet stanowiły w pewnym momencie alternatywne źródło paliwa i był czas, że były poszukiwane, teraz się znowu zmieniło i zwłaszcza te największe są niekorzystne dla firm. 
Rada Gminy przyjęła jednogłośnie uchwałę Nr XXXVII/216/13 w sprawie szczegółowego sposobu i zakresu świadczenia usług w zakresie odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości i zagospodarowania tych odpadów.
d) przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Mokrsko zatwierdzonego uchwałą Nr XIV/64/03 Rady Gminy Mokrsko z dnia 18 grudnia 2003 r. dla obszarów położonych w obrębach geodezyjnych Mokrsko, Słupsko, Komorniki, Ożarów, Krzyworzeka i dla obrębów geodezyjnych Brzeziny, Chotów, Jasna Góra, gm. Mokrsko;
Głos zabrał pan Arkadiusz Gmur

W związku ze zwiększeniem obszaru opracowania miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego o obręby Brzeziny, Chotów i Jasna Góra, należy podjąć nową uchwałę i uchylić uchwałę Rady Gminy Mokrsko Nr XXXIV/200/13 z dnia 7 maja 2013 r. Jak Państwo radni na sesji wcześniejszej zadecydowali, że będziemy zmieniać plan przestrzenny dla obszarów całych sołectw według nazw, do tej uchwały dołączamy Brzeziny, Chotów i Jasną Górę. W poprzedniej uchwale mieliśmy kilka nieruchomości prywatnych, należących do Gm. Mokrsko oraz strefa produkcyjno-usługowa w Krzyworzece i tutaj dokładamy jeszcze te 3 obręby geodezyjne.
Dyskusja:

Radna M. Witkowska – w tym momencie dotyczy to Brzezin i Chotowa, czy Krzyworzeki też? Czy to ma być w jednej uchwale?

Pan A. Gmur -  do poprzedniej uchwały, w której była strefa produkcyjno-usługowa w Krzyworzece, pojedyncze działki w Ożarowie, w Mokrsku, Słupsku, dokładamy w granicach całych obrębów całe sołectwa tj.  Brzeziny, Chotów i Jasną Górę.

Radny Z. Szkudlarek – w jakim terminie będzie zrobione?

Pan A. Gmur – optymistycznie 12 m-cy, jeżeli wszystko pójdzie zgodnie z planem i gdy przy wyłożeniu miejscowego planu do wglądu dla społeczeństwa nie będzie protestów, zażaleń itd. Jeżeli już przy wyłożeniu projektu planu do wglądu będą jakieś uwagi i zostaną one uwzględnione, sporządza się znów korektę tego projektu planu i znów ta cała procedura się powtarza, czyli znów wyłożenie planu do wglądu, dyskusja publiczna itd. 
Radny  Z. Szkudlarek – jak będą odrolnienia?

Wójt Gminy – może być tak, że w niektórych przypadkach, których my chcemy, będzie od razu decyzja ze strony Wojewody konieczności odrolnienia danego gruntu, ze względu na jego specyfikę i może to już być w tym momencie i wtedy jest pytanie o Izbę Rolniczą. Są różnego rodzaju działania, mogą dotyczyć różnych gruntów i w różnym okresie czasu. Część odrolnień może być przy okazji budowy domu, a niektóre trzeba będzie załatwić już wcześniej.

Radny Z. Szkudlarek – te działki, które są już odrolnione to myślę, że można będzie wtedy z dachami jednospadowymi budować.
Radny W. Szaniec – czy będzie uwzględnione 30 stopni pochylenia dachu?

Przewodniczący Rady – tak, ale w tych sołectwach

Radny M. Głąb – w tych 3 sołectwach i tych punktach, które były wcześniej uwzględnione. Nie stać nas na to, żeby było od razu w całej gminie.

Przewodniczący Rady – systematycznie będziemy robić następne sołectwa.

Wójt Gminy – mieszkańcy i gmina mają różnego rodzaju prośby związane z gruntem. Jeżeli jest prośba taka lub taka, ktoś to rozstrzyga i stwierdza, czy jest konieczna procedura, związana z odrolnieniem, z innymi wieloma rzeczami, o których nie jestem w stanie teraz powiedzieć. Jeżeli jest taka konieczność, wtedy toczą się różnego rodzaju postępowania, wymiana pism między instytucjami i plan w swoim zakresie musi zawierać wszystkie przepisy, które na dzień obecny obowiązują. Jeżeli trzeba, to się pisze do instytucji, do których trzeba.

Radna M. Witkowska – skąd wynikła potrzeba przekształcenia gruntów w Krzyworzece w przemysłowe? 

Wójt Gminy – na terenie Gm. Mokrsko znajduje się bardzo mało obszarów, które mają charakter usługowo-przemysłowy. Jeżeli są takie grunty, w większości są zajęte przez przedsiębiorstwa i firmy, które te obszary wykorzystują w formie maksymalnej. Jeżeli u nas na dzień obecny pojawiłaby się firma i chcielibyśmy wskazać miejsce gdzie może rozpocząć produkcję, usługi, na terenie Gm. Mokrsko nie było i nie ma do tej pory takich miejsc. Ewentualnie są to bardzo malutkie działki.
Radna M. Witkowska – rozumiem, że w takim razie zgłosiło się ileś firm, żeby w Krzyworzece postawić zakłady. Czy w ogóle jakaś firma produkcyjna się zgłosiła, bo 100ha chcecie przekształcić, to jest strasznie dużo.

Wójt Gminy – zadam takie pytanie, czy u nas pojawi się firma, która po zadzwonieniu do gminy i zapyta się czy są tereny usługowe? Odpowiemy, że nie ma, to dzwoni dalej i szuka. Mamy wybór, albo czekamy, że ktoś przyjdzie i przekształcimy. Mamy przykłady bardzo skrajne. Chyba najlepszy przykład taki, że mogliśmy mieć gospodę w naszej gminie. Gdzie ona powstaje? Powstaje w gminie sąsiedniej dlatego, że teren w danym miejscu nie miał tego charakteru, który był potrzebny na to przedsięwzięcie. Pytanie jest takie, czy chcemy mieć coś co już jest, ktoś przychodzi i wykorzysta to, bo nie musi, czy czekamy na kogoś kto przyjdzie i będzie czekał 2-3 lata, aż mu teren zmienimy i w tym czasie się rozmyśli?

Radna I. Gładysz – w związku z dzisiejszą uchwałą, czy mieszkańcy mogą wnosić jeszcze jakieś zmiany?

Wójt Gminy – mieszkańcy wnoszą zmiany cały czas. Wiele osób, m.in. przez referendum czy sprawy związane z wiatrakami, ma bardzo wiele różnych swoich potrzeb, pomysłów i chęci. Jeśli by to zgromadzić w jednym miejscu i w jednym czasie, to w życiu my tego planu nie jesteśmy w stanie uchwalić, bo pojawią się sprzeczności między różnymi osobami wnioskującymi, a po drugie plan ten będzie wielką sprawą strasznie drogą, na którą nas na pewno nie stać żeby zrobić ją od razu. Było pytanie, bo czekaliśmy do tej pory, a kwestie wiatraków są na etapie takim jakim są. Kwestie działek prywatnych indywidualnych - czekaliśmy żeby zrobić większy przetarg dotyczący pewnego obszaru, a teraz chcemy dołożyć coś, co wiąże się nie z potrzebami mieszkańców i rozpocząć te procedury. Jeżeli nie ma uchwał, albo one były ale były wstrzymywane, nie podejmowaliśmy kroków związanych z przetargiem i wyłonieniem potencjalnego wykonawcy zmiany planu i wychodzi na to, że jeszcze będziemy zmieniać studium, bo wiele osób wnosi o zmiany, które nie są zawarte w obecnym studium. Dalej wnoszą i wnosić będą, a plan musi być uchwalony zgodnie ze studium, czyli prawdopodobnie jeszcze raz uchwalimy zmiany w studium i następnie plan. Następnie jest pytanie, czy będziemy uwzględniać kolejne napływające wnioski, czy zahamujemy. 
Więcej zapytań i uwag nie było.

Przewodniczący poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały.

Rada Gminy przyjęła przy 8 głosach „za” i 2 głosach „wstrzymujących się”  uchwałę  Nr XXXVII/217/13 w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Mokrsko zatwierdzonego uchwałą Nr XIV/64/03 Rady Gminy Mokrsko z dnia 18 grudnia 2003 r. dla obszarów położonych w obrębach geodezyjnych Mokrsko, Słupsko, Komorniki, Ożarów, Krzyworzeka i dla obrębów geodezyjnych Brzeziny, Chotów, Jasna Góra, gm. Mokrsko (na sali obecnych było 10 radnych).
e) zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2013-2020;

Głos zabrała pani Renata Nagła – Skarbnik Gminy

Zmiany w Wieloletniej Prognozie Finansowej przygotowane na dzisiejszą sesję dotyczą wprowadzenia zmian, czyli aktualizacji planu dochodów i wydatków wynikających z dokonanych zmian w budżecie gminy od ostatniej zmiany w WPF. Ponadto w WPF dokonano jeszcze korekty kwoty długu na koniec roku 2012, doprowadzając do zgodności danych ze sprawozdaniem za rok 2012, którą to kwotę zwiększono o kwotę zobowiązań wymagalnych tj. o 40.939,38 zł, które zostały spłacone z wydatków bieżących budżetu roku 2013. Ponadto zmniejszono na koniec roku 2013 kwotę długu o wartość umorzonej pożyczki z WFOŚiGW w Łodzi o kwotę 317.200 zł, którą dokonano na podstawie pisma jakie otrzymaliśmy z Funduszu z dnia 27 czerwca b.r. informującego nas, że Fundusz dokonał rozliczenia umowy  umorzenia pożyczki pod względem finansowym i rzeczowym i uznał za wypełnienie wszelkich zobowiązań gminy względem funduszu z tego tytułu. Mieliśmy to umorzenie  w planowanej wersji na podstawie umowy umorzenia pożyczki na koniec roku 2015. Już w roku 2013, a przez lata 2013 i 2014 tą kwotę musielibyśmy wykazywać jako kwotę zobowiązań. W załączniku Nr 2 gdzie jest wykaz przedsięwzięć, do WPF wprowadzono wydatki na programy i projekty i zadania tzw. pozostałe. Dotyczą umów, które obejmują dłużej niż rok lub termin płatności przypada na rok następny czyli 2014. W wydatkach bieżących mamy podpisaną umowę na dostawę oleju napędowego na lata 2013 do lutego 2015 r. na ogólną sumę 270.000 zł i ta kwota jest rozpisana w poszczególnych latach w wydatkach bieżących, natomiast w wydatkach majątkowych są to opracowanie dokumentacji projektowo-kosztorysowej na zadania inwestycyjne, których termin wykonania przypada na rok 2014, a ich łączna wartość to kwota 53.259 zł i dotyczą opracowania dokumentacji odbudowy stawów w ramach rewaloryzacji Parku Dworskiego w Mokrsku – 22.263 zł; przebudowa drogi gminnej w m. Komorniki-Granice – 11.193 zł i przebudowa drogi gminnej w m. Mokrsko-Kośnik – 19.803 zł. WPF, którą państwo otrzymaliście w materiałach przed sesją, została zmieniona na dzisiejszą sesję o kwotę dostosowując ją do uchwały, która za chwilę będzie podjęta w sprawie zmian w budżecie, zwiększając dochody z tytułu dotacji jak i wydatki na zadania inwestycyjne o kwotę 300.000 zł. Tą dotację otrzymaliśmy jako dochody majątkowe tj. dotację celową z budżetu państwa na modernizację i dostosowanie Środowiskowego Domu Samopomocy dla uczestników. Pozostałe kwoty odzwierciedlają zmiany w budżecie od ostatniej zmiany do dzisiejszej sesji.
Zapytań i uwag nie było.

Przewodniczący poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały.

Rada Gminy przyjęła przy 8 głosach „za”, 1 głosie „przeciw” i 1 głosie „wstrzymującym się”  uchwałę Nr XXXVII/218/13 w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2013-2020 (na sali obecnych było 10 radnych).
f) zmian w budżecie gminy na 2013 rok;

Głos zabrała pani Renata Nagła – Skarbnik Gminy

Zmiany w budżecie przygotowane na dzisiejszą sesję dotyczą zwiększenia planu dochodów i zmniejszenia oraz zmian w planie wydatków. W sumie dochody zwiększamy o 350.850 zł. Na zwiększenie tych dochodów składa się: środki na dofinansowanie zadań bieżących gminy z innych źródeł, jest to zadanie realizowane w ramach programu „Aktywni obywatele dla Europy” i temat projektu „Jak promować młodych ludzi, aby rozpocząć własną działalność gospodarczą”. Projekt ten obejmuje współpracę 4 gmin z różnych krajów, poświęconą prowadzeniu rozpoczęcia własnej działalności gospodarczej w branży budowlanej i ochrony środowiska. Liderem projektu jest gmina Grobina położona na Łotwie. Partnerami oprócz Mokrska jest jeszcze gmina z Litwy i Estoni. Działania w projekcie obejmować będą zorganizowanie 4 spotkań w roku 2013 i 2014. My otrzymaliśmy kwotę 50.690 zł na rok 2013 i taką kwotę na realizację tego projektu wprowadzamy do budżetu po stronie dochodów jak i po stronie wydatków, jest to w dziale 750 – Administracja publiczna w pozostałej działalności. 100% wydatków jest kwalifikowanych, bo te pieniądze, które otrzymaliśmy to je dzielimy. W dziale 852 – Pomoc społeczna - otrzymaliśmy zwiększoną dotację o 160 zł na składki na ubezpieczenia zdrowotne w ramach zadań zleconych. Natomiast w ramach wydatków majątkowych zwiększenie dotyczy również działu Pomoc społeczna, kwoty 300.000 zł. Mieliśmy w budżecie 100.000 zł jako dotację celową przeznaczoną z budżetu państwa na finansowanie ośrodków wsparcia dla osób z zaburzeniami psychicznymi, na utworzenie nowych miejsc. Dotacja przeznaczona jest na rozbudowę i modernizację ŚDS etap II – kontynuacja prac. Mamy na to zadanie w tej chwili 400.000 zł. W sumie dochody zwiększyły się o kwotę 350.850 zł do kwoty 18.040.842,07 zł. W ślad za zmianami w budżecie po stronie dochodów, dokonuje się w tych samych działach, rozdziałach i klasyfikacjach, tylko że wydatkowych zmian w planie wydatków. Ponadto dokonuje się przeniesień między wydatkami bieżącymi i majątkowymi wynikających z potrzeb. W dziale 400 – Dostarczanie wody – zwiększa się wydatki bieżące o kwotę – 5.000 zł. W dziale 600 – Transport i łączność – zwiększa się wydatki bieżące o 39.500 zł i zmniejsza się tytułem, wynagrodzeń o 5.000 zł, są tutaj przeszacowania czyli zmniejszenia i zwiększenia w ramach działu. W dziale 700 – Gospodarka mieszkaniowa – zmniejsza się wydatki bieżące o 14.500 zł. W dziale 750 – Administracja publiczna – zmiany dotyczą również zmniejszeń i zwiększeń i wprowadzenie tego projektu, o którym mówiłam wcześniej i przeszacowania referendum, ponieważ referendum mieliśmy sklasyfikowane tak jakbyśmy otrzymali pieniądze, a w związku z tym, że mieliśmy finansowane z własnych środków, powinno być sklasyfikowane w rozdziale 75053 i tutaj kwotę 9.175 zł przenosimy z działu 751 – Urzędy naczelnych organów władzy państwowej, kontroli i ochrony prawa oraz sądownictwa-  do działu 750. W dziale 754 – Bezpieczeństwo publiczne i ochrona przeciwpożarowa-  dokonuje się również przeniesienia, zwiększenia i zmniejszenia wydatków bieżących o 3.500 zł w związku z tym, że jednostki straży wykorzystały praktycznie już pieniądze na wydatki bieżące w zakresie materiałów, a mają trochę oszczędności z tytułu innej formy zatrudnienia, dokonano przeszacowania tych oszczędności i 3.500 zł zmniejsza się z wynagrodzeń, pochodnych i z odpisów na fundusz socjalny na rzecz ich bieżącego utrzymania. Ponadto w OSP zwiększa się wydatki majątkowe o 25.000 zł tj. 15.000 zł na zakup sprzętu hydraulicznego dla OSP Ożarów, które jest finansowane z 3 źródeł i nasz wkład wynosi w granicach 15.000 zł. Ponadto wprowadzono zadanie 10.000 zł jako modernizację sali OSP w Krzyworzece. W tym samym dziale dodaje się rozdział 75404 – Komendy Wojewódzkie Policji – i tutaj przekazujemy środki w kwocie 3.500 zł, również jako wydatki majątkowe, na Wojewódzki Fundusz Rozwoju Policji na dofinansowanie do zakupu samochodu. W ramach działu 851 – Ochrona zdrowia – dokonuje się przeszacowania między poszczególnymi paragrafami w wydatkach bieżących. W dziale 852 – Pomoc społeczna – zmniejsza się wydatki bieżące o 20.000 zł, natomiast zwiększa się o 160 zł, czyli o kwotę dotacji i o 300.000 zł jako wydatki majątkowe na ŚDS. W dziale 900 – Gospodarka komunalna i ochrona środowiska – zwiększa się wydatki bieżące o kwotę 17.850 zł i wydatki majątkowe o kwotę 2.952 zł, jako opracowanie map na czyszczenie stawów w parku w Mokrsku, w ramach utrzymania zieleni w miastach i gminach. W dziale 926 – Kultura fizyczna – zwiększa się wydatki o 1.048 zł, ponieważ wydatki bieżące, które były zaplanowane nie są wystarczające na bieżące funkcjonowanie naszych obiektów sportowych. W związku z dokonanymi zmianami zmianie ulega załącznik inwestycyjny i do niego dodana jest pozycja „Modernizacja budynku OSP w Krzyworzece – 10.000 zł”;  poz. 13. „Zakup zestawu hydraulicznego dla OSP Ożarów – 15.000 zł”, zmniejszając w Ożarowie wydatki na przebudowę drogi gminnej w m. Ożarów –Lasek do wartości podpisanej umowy, bo tam była większa kwota. Również dodaje się poz. 17 „Odbudowa stawów w ramach rewaloryzacji Parku Dworskiego w Mokrsku – 2.952 zł” i poz. 18 „Rozbudowa i modernizacja Środowiskowego Domu Samopomocy  w Mokrsku – etap II– 400.000 zł”. W związku z tym, że obydwie dotacje jakie otrzymaliśmy, zarówno na realizację zadań bieżących jak i majątkowych, są dotacjami celowymi na realizację zadań zleconych, w związku z tym aktualizacji uległ załącznik przedstawiający dotacje i wydatki jakie otrzymaliśmy z budżetu państwa na realizację zadań w tym zakresie. 
Dyskusja:

Radna M. Witkowska – czy jest przewidziana jakaś kwota dla p. Piśniaka na sprzęt do utrzymania czystości na Orliku? Prosił o odkurzacz do liści i drobne rzeczy.

Skarbnik Gminy – już tą sprawę załatwiliśmy. Rozmawialiśmy z p. Piśniakiem i p. Piekarskim i mają być wykonane prace pielęgnacyjne na płycie boiska jak i zakupiony odkurzacz w ramach posiadanych środków. 

Radny Z. Szkudlarek – w zadaniach inwestycyjnych w punkcie 13 jest „Zakup zestawu hydraulicznego dla OSP Ożarów”. Co to ma być kupowane? Ciągle coś tam co roku kupujecie, jakieś nożyce, wszystko?
Przewodniczący Rady przedstawił pismo jakie wpłynęło od jednostki OSP (w załączeniu). To pismo już było czytane na poprzedniej sesji. To jest wymóg Krajowego Systemu i już dyskutowaliśmy nad tym. 
Sołtys A. Szewczyk – „Przebudowa drogi gminnej Słupsko-Mamzerówka” od początku roku jak był uchwalony budżet, z ponad miliona złotych zeszło do 770.000 zł, czyli byłyby pieniądze na drogę. Wszystko jest odejmowane. Bez komentarza.

Wójt Gminy – nie wiem ile razy można tłumaczyć i chcieć tłumaczyć. To, że mamy pieniądze, planujemy i możemy mieć dochody to jest jedno, a realizacja budżetu to jest druga sprawa. Jeżeli na początku mamy deficyt, bo on istnieje, to deficyt możemy zmniejszyć tylko poprzez zwiększone dochody lub brak wydatków. To, że zadanie jest i ma taką kwotę, nie znaczy, że ono musi być zrealizowane, może być zrealizowane. 

Radna E. Zaremba – a te wszystkie projekty dróg?

Przewodniczący Rady – to są projekty i to są pieniądze z Rad Sołeckich ze środków do dyspozycji zebrania wiejskiego. Zostało to przegłosowane na zebraniach wiejskich. W Komornikach przeznaczyliśmy dzisiaj na Granice, pan sołtys zagłosował przeciw. 

Więcej zapytań i uwag nie było.

Przewodniczący poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały.

Rada Gminy przyjęła przy 9 głosach „za” i 1 głosie „wstrzymującym się”  uchwałę Nr XXXVII/219/13 w sprawie zmian w budżecie Gminy Mokrsko na 2013 rok (na sali obecnych było 10 radnych).
g) zaciągnięcia długoterminowego kredytu bankowego

Głos zabrała pani Renata Nagła – Skarbnik Gminy

W związku  tym, że w budżecie gminy uchwalonym na rok 2013 mamy zaplanowane rozchody w kwocie 2.023.000 zł, czyli spłatę wcześniej zaciągniętych zobowiązań z tyt. kredytów i pożyczek, nie możemy mieć większego deficytu, możemy tylko przeznaczyć kredyt na spłatę wcześniej zaciągniętych zobowiązań. W związku z tym, postanawia się zaciągnąć kredyt długoterminowy w wysokości 2 mln zł, z przeznaczeniem na spłatę wcześniej zaciągniętych zobowiązań z tyt. kredytów i pożyczek. Kredyt ten zostanie spłacony z dochodów własnych gminy lub kredytów w latach 2017-2019 i upoważnia się Wójta Gminy Mokrsko do zawarcia umowy z bankiem wybranym w trybie ustawy – Prawo zamówień publicznych i oświadczenie woli w imieniu Gminy również złoży Wójt Gminy Mokrsko.

Dyskusja:

Radny Z. Szkudlarek – na jaki procent jest ten kredyt?
Skarbnik Gminy – nie wiemy jeszcze na jaki procent jest kredyt. Szacujemy, że przy opracowaniu szczegółowych warunków zamówienia, przy ogłaszaniu kredytu bierzemy WIBOR 1M, gdyż z praktyki wiemy, że jest on najkorzystniejszy i do niego bank dolicza sobie prowizję. WIBOR ten jest w tej chwili w granicach 2,8-3,1%. Ma on tendencję spadkową. W zależności od tego ile bank naliczy sobie marży, z praktyki wiemy, że jest to od 0,25 do 1%. 

Radny Z. Szkudlarek – z tego co wiem banki dają ok. 4%.

Skarbnik Gminy – tak może wyjść.

Radny Z. Szkudlarek – ile wyjdzie odsetek?

Skarbnik Gminy – my cały czas płacimy odsetki i obecne przepisy nie pozwalają nam na spłatę więcej niż byśmy chcieli i od prolongaty też płacimy prowizję. 

Radny Z. Szkudlarek – jest to suma 2 mln zł co myślę, że to będzie gwoździem do trumny przy naszym zadłużeniu. Tu bym się mocno zastanowił, dlatego że tym bardziej, że to będzie  w granicach 4%, to są pieniądze, które moglibyśmy gdzieś ulokować, a będziemy lokować w banki gdy będziemy spłacać im odsetki. 

Wójt Gminy – jest rozwiązanie, zmniejszenie wydatków lub pozyskanie nowych dochodów ale nie pozyskamy środków z zewnątrz, które stanowią tylko część wkładu naszego na inwestycje, tylko innego rodzaju dochodów.

Radna I. Gładysz – sytuacja z kredytami jest taka, że jeśli firma jest w tzw. dołku, czasami jest to ostatnia deska ratunku. Ja tego doświadczyłam, więc wiem na czym to polega. Każdy kredytobiorca wie o tym, że jeśli bierze kredyt, to wiadomo jaki procent od tego jest i jaka to jest suma, ale nie mamy innego wyjścia. Albo robimy to co wpłynie do gminy albo nie robimy nic i dyskusja taka, uważam, że sprowadza się do tego, że skaczemy sobie ciągle do gardeł. Nie powinno tak być. Albo decydujemy, że robimy cokolwiek albo nie robimy nic. Jest stagnacja z roku na rok i koniec. Zostaną ścieki, w dalszym ciągu drogi i wiele innych rzeczy. Ta Rada ma jeszcze rok, w następnej kadencji myślę, że zmieni się wiele i mam nadzieję, że będzie lepiej.  

Radny W. Szaniec – będąc w Radzie Społecznej Szpitala, były takie rzeczy praktykowane tzn. szukano banku takiego, żeby było mniejsze oprocentowanie, aby spłacić kredyty, które były droższe, kosztem nowego kredytu. Tak było praktykowane, trzeba szukać innego banku, żeby drogi kredyt spłacić.  
Więcej zapytań i uwag nie było.

Przewodniczący poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały.

Rada Gminy przyjęła przy 8 głosach „za”, 1 głosie „przeciw” i 1 głosie „wstrzymującym się”  uchwałę Nr XXXVII/220/13 w sprawie zaciągnięcia długoterminowego kredytu bankowego (na sali obecnych było 10 radnych).
h) przekazanie skargi Wojewódzkiemu Sądowi Administracyjnemu w Łodzi;
Głos zabrała pani Małgorzata Stanek – Skarbnik Gminy

Otrzymali państwo kserokopię skargi, która wpłynęła 22 lipca od Wojewody Łódzkiego. Wojewoda zaskarżył uchwałę w sprawie przeprowadzenia referendum, zgodnie z ustawą prawo o postępowaniu przed sądami administracyjnymi Rada Gminy w ciągu 30 dni od wpłynięcia tej skargi musi ją przekazać do WSA wraz z odpowiedzią na skargę. Taka uchwała została przygotowana, którą również Państwo otrzymali oraz projekt odpowiedzi. 
Dyskusja:

Przewodniczący Rady Gminy – jest przedstawiciel inicjatorów referendum 

Pani Piotrowska – przeczytaliśmy projekt uchwały przygotowany przez państwa i mamy dwie propozycje zmian w tej uchwale. Pierwszą propozycją jest to, że pani Wojewoda w swojej skardze wypunktowała, że wiatraki są inwestycją publiczną. Nie są inwestycja publiczną, w związku z tym zwracamy się z prośbą aby w tym piśmie zawrzeć to, że wiatraki nie mają znaczenia publicznego. Następne zdania, do których mam pewne zastrzeżenia, to że referendum ma charakter konsultacyjny, zaś procedura stanowienia prawa w zakresie kierunków zagospodarowania przestrzennego przewiduje obowiązek zorganizowania dyskusji publicznej. Wspomnieliście już państwo tutaj wcześniej o planie, ewentualnym projekcie nowego zagospodarowania terenu, jako że ten, który istnieje z 2003 r. nie uwzględnia wiatraków w swojej treści. Poza tym charakter konsultacyjny, referendum nie jest żadną konsultacją ze społeczeństwem. Wynik referendum jest wiążący dla władz gmin. Prośba jest z naszej strony, aby w tym piśmie, które będzie przekazane do Sądu, te dwie sprawy uwzględnić, że referendum nie jest pozyskaniem opinii publicznej ani też konsultacją, tylko prosimy o inne sformułowanie tych dwóch zdań.
Pani Siwik – nadanie ważności, rangi tego referendum. To jest jakby spłycenie wagi referendum 

Pani Piotrowska – druga sprawa, to że wiatraki są inwestycją o znaczeniu publicznym, bo nie są.

Sekretarz Gminy – myślę, że jak przyjmiemy takie stanowisko jak panie przedstawiły, to zgadzamy się z  Wojewodą. Podjęlibyśmy argumenty, żeby odrzucić stanowisko Wojewody.

Pani Siwik – ale pani Wojewoda napisała, że farmy wiatrowe są inwestycją celu publicznego, a to nie jest prawda. Pani Wojewoda chyba rozminęła się troszeczkę z prawdą, więc to nie jest prawda, one nie są inwestycją celu publicznego. Nie są inwestycją i proszę to Sądowi napisać. Bardzo prosimy, żeby to zdanie zostało napisane. 
Sekretarz Gminy – musimy skonsultować też z radcą, bo to zostało przygotowane i radca musiał się podpisać pod taką treścią a nie inną.

Pani Piotrowska – ja właśnie przyszłam tutaj, żeby porozmawiać z radcą prawnym i po raz kolejny kiedy chodzi o sprawy wiatraków radcy prawnego nie ma.

Sekretarz Gminy – radca ma określone dni i godziny dyżurów. Nie byłoby nas stać na to, żeby sobie zatrudnić radcę, by tutaj przez 8 godzin, jak inni urzędnicy, siedział. On jest przez kilka dni w tygodniu.

Pani Piotrowska – przepraszam, ale jest coś takiego jak etos służby publicznej. Sprawa ta akurat jest bardzo wielkiej wagi, przynajmniej w moim pojęciu i wielu chyba mieszkańców Mokrska. W takich sytuacjach, jeżeli pan prawnik miałby ten etos służby publicznej, to na prośbę np. Rady Gminy, gdzie trzeba zasięgnąć jakiejś konsultacji czy opinii prawnej gdzie przychodzą ludzie, także mieszkańcy, którzy chcieli tą opinię usłyszeć, on po prostu powinien przyjść. Takie jest moje zdanie. Jeżeli będziemy tylko się opierać na tym, że nam za coś płacą, to nigdy do niczego nie dojdziemy. Żadna inicjatywa obywatelska nie będzie miała żadnego znaczenia.
Sekretarz Gminy – myślę, że tutaj dosyć wyczerpująca jest odpowiedź na skargę przygotowana.
Pani Piotrowska – nie mam zastrzeżeń, absolutnie. Uważam, że jest bardzo dobrze. Mam tylko zastrzeżenia, jako grupa, do tych dwóch zdań. Jeżeli chodzi o opinię, to jest przygotowana wspaniale. 

Sekretarz Gminy – to co mówiłam, to odnosiłam się do słów, że referendum ma charakter konsultacyjny. Jeżeli napiszemy, że nie ma charakteru konsultacyjnego, to my się zgadzamy z Wojewodą i wtedy jej argumenty potwierdzamy. Było napisane, że konsultacyjny po to, żeby podważyć te argumenty. 
Pani Piotrowska – zmienić tak, że referendum w naszej opinii jest formą rozstrzygającą pewną decyzję, czy też zobliguje władze gminy, tylko że państwo odpowiadają z kolei na tą skargę.

Sekretarz Gminy – jeżeli my tak odpowiemy, to my się zgadzamy z Wojewodą a Wojewoda twierdzi, że skoro referendum ma charakter obligatoryjny, że zmusza władze gminy do wprowadzania ich w życie, to się nie zgadza z ustawą o planowaniu zagospodarowania przestrzennego, skoro tam jest procedura określona. Jak zmienimy, to jak gdyby zgadzamy się z Wojewodą i tutaj były argumenty przeciwne. Wszelkich argumentów używano, żeby  odrzucić skargę Wojewody, a nie żeby się zgodzić z tym co zarzuca. 

Pani Piotrowska – skoro pani uważa, że  tak będzie lepiej, to przychylamy się do tego.

Sekretarz Gminy – tak mi się wydaje, bo było napisane w tym celu, żeby podnieść argumenty odrzucające tą skargę. Przecież Rada w projekcie się nie zgadza, nie wiem jak Rada zagłosuje, ale tak przez radcę i przez nas zostało przygotowane.

Więcej zapytań i uwag nie było.

Przewodniczący poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały. 

Rada Gminy przyjęła jednogłośnie uchwałę Nr XXXVII/221/13 w sprawie przekazania skargi Wojewódzkiemu Sądowi Administracyjnemu w Łodzi. 
Przewodniczący rady ogłosił 5 minut przerwy.

Po przerwie
i) przyjęcia Programu Wspierania Rodziny w Gminie Mokrsko na lata 2013-2015;
Głos zabrała pani Jolanta Gardyan – Kierownik Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej

Obowiązek przyjęcia niniejszej uchwały wynika z art. 179 ust. 2 ustawy z dnia 9 czerwca 2011 r. o wspieraniu rodziny i systemu pieczy zastępczej. Stanowi jedno z wielu zadań jakie powierzone zostały samorządom. Celem Gminnego Programu Wspierania Rodziny w Gminie Mokrsko jest wspieranie rodzin przeżywających trudności w wypełnianiu swoich funkcji, a związanych z opieką, wychowaniem i skuteczną ochroną dzieci, jak i również profilaktyką środowiska lokalnego w zakresie promowania społecznie pożądanego modelu rodziny przy ścisłej współpracy samorządu, organizacji pozarządowych i innych instytucji zajmujących się rodziną. W związku z powyższym proszę o podjęcie w/w uchwały. Tutaj proszę Państwa jest opracowany Program Wspierania Rodziny na 3 lata, są to lata 2013-2015.

Dyskusja:

Pani J. Gardyan – Kierownik GOPS – do wyjaśnienia dodam, że tu chodzi o to, że w tym Programie chodzi o zatrudnienie przez Gminne Ośrodki Pomocy asystenta rodziny. Oprócz pracowników socjalnych, oprócz opiekunów społecznych jeszcze mamy taki obowiązek i nawet taka potrzeba w środowisku jest, bo państwo widzicie co się dzieje, że jednak jest wiele rodzin nieudolnych i to jest pomoc tym rodzinom, które są albo wykluczone społecznie albo nie radzą sobie z problemami wychowawczymi. Taki asystent rodziny byłby u nas zatrudniony w GOPS-ie.

Radna M. Witkowska – asystent rodziny to będzie1 osoba zatrudniona w gminie na ile i czy ona będzie opiekowała się tymi rodzinami jako jedna? Jak to widzicie?
Pani J. Gardyan – są to koszty. Musi to być przede wszystkim wykwalifikowany pracownik i od potrzeb, czyli jakie będą potrzeby. W pierwszej kolejności to są koszty. Jeżeli będziemy mieć pieniądze na zatrudnienie takiego asystenta, będzie potrzeba, a z drugiej strony gdy będzie duża potrzeba, to wiadomo, że taki asystent może się opiekować kilkoma rodzinami. Nie jest przydzielony do 1 rodziny. To będzie uwzględnione przede wszystkim od potrzeb. 

Radna M. Witkowska – macie rozeznane środowisko jaka jest potrzeba zatrudnienie 1 asystenta więcej?

Pani J. Gardyan – będziemy wdrażać. Nas nie stać nawet na 1 etat w tej chwili, żeby takiego wykwalifikowanego pracownika zatrudnić. Będziemy wdrażać po prostu w środowisko, chyba że będzie taka duża potrzeba, że zmusi nas, że musimy zatrudnić większą ilość.

Radna M. Witkowska – nie jesteście w stanie nadzorować tego ?

Pani J. Gardyan – do tej pory nie było takiej potrezby
Radna M. Witkowska – ale przecież problemy były cały czas.

Pani J. Gardyan – ale problemy są zawsze i ten rok jest wyjątkowy. Ja w tej chwili widzę dużą potrzebę, żeby taka osoba była zatrudniona. Do tej pory dawaliśmy sobie radę i pracownik socjalny, kuratorzy, policja, ośrodki zdrowia, pielęgniarki, nauczyciele, pedagodzy szkolni współpracują z nami, ale są rodziny, które wymagają również wsparcia indywidualnego. 

Radna E. Zaremba – nie macie sobie nic do zarzucenia w sprawie tragedii w Ożarowie i nauczyciele?

Pani J. Gardyan – nie będę za nauczycieli odpowiadać, nie będę za policję odpowiadać czy za kuratorów. W każdej sytuacji jak dzieje się taka tragedia, a była wielka, uważam, że jednak pewne rzeczy zostały niedopełnione. Ja tą rodzinę znam, bo jestem już pracownikiem ponad 30 lat. Powielały się tam pewne sytuacje, dziadkowie, rodzice itd. Byłam w środowisku nie jako, że ta pani nadużywa alkohol. Żadnego sygnału nie miałam, to dopiero wyszło w trakcie sygnału. My pomagaliśmy dzieciom, bo jeden syn miał dofinansowany wypoczynek. Były paczki świąteczne dostarczane, stypendia, zasiłki rodzinne i taki kontakt mieliśmy z rodziną. Inna sytuacja to są stypendium, a inna to świadczenia rodzinne, bo są to inne kryteria. Jeśli chodzi o pomoc, to rodzina nie kwalifikowała się do systematycznej pomocy, bo tam były zarobki. Był dochód, że funkcjonowali jako normalna rodzina. 
Radna E. Zaremba – normalna rodzina, skoro mieli odcięty prąd, odciętą wodę. Ta pani miała odebrane prawo jazdy za jazdę po alkoholu

Pani J. Gardyan - żadnych sygnałów nie mieliśmy, że miała zabrane prawo jazdy. Sygnał dostaliśmy o wodzie, bo było stypendium. Żeby wypłacić stypendium, to nie zastaliśmy tej pani w domu, ale na telefoniczną prośbę przyjechała i wtedy stwierdziła, że ona wodą się nie będzie przejmowała, dlatego że to jest dom jej teścia i teściu nie płacił, nie ona. Ona korzystała, ale pewne rzeczy rodzinne nie były dopracowane w kwestii jak nawet funkcjonowanie domowe rodziny.
Radna I. Gładysz – czy taki asystent rodziny rozwiąże nam w jakiś sposób problem i czy będzie finansowany z budżetu GOPS-u czy my musimy jeszcze wygospodarować pieniądze na to? Czy tych rodzin się zwiększa z roku na rok i czy nie powielają się lekkie problemy, czy są coraz bardziej skomplikowane, brutalne? Czy jesteście w stanie określić, że jednak brutalność w tych rodzinach idzie w górę, wręcz żebyście sobie w jakiś sposób poradzili, żeby uniknąć takich rzeczy m.in. jaka się zdarzyła tutaj na naszym terenie?
Pani J. Gardyan – potrzebujemy wsparcia. Pewnych rzeczy nigdy nie unikniemy, bo wiadomo, że zawsze coś się narodzi i będzie, ale przede wszystkim będziemy próbować, czy ta osoba która będzie asystentem, czy spełni nasze oczekiwania i środowiska. Z drugiej strony to są zadania własne gminy. Nas też nie było za bardzo stać, żeby wcześniej już zatrudnić tego pracownika, dlatego że mamy kadrę zabezpieczoną, są pracownicy socjalni. Też będziemy się starać żeby województwo nam dofinansowało i jeśli będzie taka potrzeba zwiększenia ilości, to też będziemy się starali żeby nam coś pomogli. Na dzień dzisiejszy jeśli chodzi o środki zadań zleconych, na razie nas nie wspierają. To są zadania własne. Ten rok jest bardzo trudny i emocjonalny. Wiecie państwo jakie wypadki w tym roku się zdarzyły na naszym terenie i będą narastać, dlatego że sytuacja jest taka jaka jest i problemy w szkołach i w domu. 

Radna M. Witkowska – jest tyle osób, które mają pomagać rodzinom i się nie wywiązują, nie wystarczy zadzwonić. Nie wiem jak często pracownik socjalny jest zobowiązany 
Radna E. Zaremba – to musi być misja, nie tylko że pracują np. do 15:30, a później niech się świat wali 

Pani J. Gardyan – proszę Państwa, ja nigdy nie zignorowałam telefonu po południu. Nigdy nie zamknęłam się jak ktoś przyszedł do mnie po południu, czy policja przyjechała, bo ja też i w sobotę i w niedzielę pracowałam. Po południu też, bo ktoś np. umrze i też musimy pochówek zrobić. To nie jest tak. Nawet gdybyście moją kartę zobaczyli, czy ja kiedyś godzinę jakąkolwiek odebrałam, co byłam po południu. Jeśli chodzi o misję, to misje są, ale my pracujemy zawodowo. Moi pracownicy pracują 8 godzin i mnie obowiązuje regulamin pracy, tak jak w innych zakładach. 

Radna E. Zaremba – każdego urzędnika najpierw wysłać na 3 lata do pracy do prywatnego zakładu. Kodeks pracy jest dla urzędników, dla nauczycieli, dla samorządowców.

Radna M. Witkowska – osoba, która ma pomagać rodzinie też będzie pracowała 8 godzin.

Pani J. Gardyan – może 8 godzin pracować, ale może mieć godziny rozłożone tak, że może być też inny system pracy. 

Radna T. Strózik – nie każda rodzina sobie pozwoli z butami wchodzić we własne życie, bo tak też może być. Gdy ktoś będzie chciał pomóc rodzinie i będzie taka osoba w gminie która będzie chciała pomóc, ale ktoś może sobie nie życzy tej pomocy, bo powie, że sobie radę daje, ale tak daje sobie radę, że wychodzi tak a nie inaczej.

Przewodniczący Rady – ale on ma taką mentalność i po swojemu sobie daje radę i uważa, że jest dobrze. Tam była taka sama sytuacja.

Radna T. Strózik – czy dużo jest takich rodzin w naszej gminie?

Pani J. Gardyan – jest dużo i liczba się zwiększa.
Przewodniczący Rady – w radiu słyszeliśmy, że w Zalesiakach dzieci utopiły się. Matka z asystentem rodziny była i na brzegu stała i dzieci się utopiły.

Radna I. Gładysz – nie dochodźmy do jakiegoś bezsensu, bo takie wypadki się zdarzają, to jest nieuniknione. Tutaj jest zupełnie co innego. Nie mówmy już o tym wypadku, bo to jest naprawdę dramat dla rodziny, to jedną rodzinę spotkało, to się zdarza może raz na tysiąc lat, a może mniej. Nie możemy dochodzić do czegoś takiego, tylko tu właśnie cały czas pytam o to, czy asystent czy asystenci będą potrzebni, żeby sytuację jednak opanowywać w jakiś sposób. Czy to pomoże?
Pani J. Gardyan – to przewidział ustawodawca, a my musimy wykonywać. Wiadomo, że w każdej pracy są potknięcia, pomyłki. Nic nie sugeruję, tylko są takie sytuacje tak samo jak ten wypadek. Przecież rodzice p. Ani to rodzice bez skazy, zero alkoholu, pracowici. Warunki materialne są bardzo dobre i też nie potrafili córce pomóc w jakiś sposób. 
Przewodniczący Rady – cały czas zajmują się wnukami. Przedtem się zajmowali i teraz.  

Pani J. Gardyan – cichutko było. Szkoła nie poinformowała nas, że jakieś są tam sytuacje. Dopiero się rozwiązało, że p. Ania pije, że straciła prawo jazdy. Byłam w tym środowisku dawno, jak jeszcze Michał był małym dzieckiem i już z mamą przesiedlili się do dziadków. Pamiętam tam takie sytuacje. Na pewne rzeczy rodzina nie potrafiła w porę zareagować. Po prostu przyzwyczaili się do takiej sytuacji.
Przewodniczący Rady – dziadkowie Michała mieli najlepsze gospodarstwo w województwie w produkcji owczarskiej. Całe wycieczki do nich przyjeżdżały oglądać jak to się powinno robić. 

Pani J. Gardyan – ja p. Anię tylko goniłam za bałagan, bo po prostu w domu był bałagan, a że w gazecie później były butelki wszystkie wynoszone, to zdjęcie można zrobić. Dwa tygodnie wcześniej pracownicy tam byli. Najpierw był bałagan, później posprzątali. Nawet zajęli się  malowaniem, a później zmontować można dużo jak się chce.

Redaktor S. Rajch – jak pani kierownik tutaj sugeruje jakieś montowanie to w Sądzie można się spotkać
Pani J. Gardyan – ja nie mówię o redakcji

Redaktor S. Rajch – to są rzetelne informacje. 

Pani J. Gardyan – ja nie powiedziałam, że to gazeta zrobiła, tylko druga strona, bo w tej chwili są w wielkim konflikcie jedni dziadkowie z drugimi. 

Redaktor S. Rajch – proszę nie szukać kozła ofiarnego w gazecie, bo są pewne obowiązki, które trzeba wykonywać i niestety każdy bierze za coś odpowiedzialność, tak jak ja biorę odpowiedzialność za to, co jest napisane w gazecie. Jeżeli coś jest nie tak, to niestety muszę się wtedy z tego wytłumaczyć, tak samo pani bierze odpowiedzialność za to, co dzieje się w opiece społecznej i za to, co zostało wykonane dobrze albo źle i jak to zostało wykonane, to niech ocenią radni i mieszkańcy. Proszę teraz nie zrzucać winy na gazetę za to, że my próbujemy śledzić jak …

Pani J. Gardyan – panie redaktorze, pan mnie źle zrozumiał.

Przewodniczący Rady – zamykamy dyskusję z panem redaktorem, rozmawiamy odnośnie asystenta. 

Radna M. Witkowska – taki asystent rodziny musiałby być bardzo dobrym psychologiem, żeby z niego był pożytek. Jeżeli rodzice nie byli w stanie pomóc swojej córce, to przeszkolona osoba?  Szkoda pieniędzy na coś takiego. 

Pani J. Gardyan – jeśli chodzi o psychologa, to mamy takie szczęście, że mamy psychologa zatrudnionego w ŚDS-ie i ta pani, która jest już długim pracownikiem pomaga nam. Jeśli jest taka potrzeba to wchodzi do rodziny właśnie z pomocą. Nie stać nas na etat psychologa. Korzystamy tylko z usług ŚDS.
Więcej zapytań i uwag nie było.

Przewodniczący poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały. 

Rada Gminy przyjęła z 5 głosami „za”, 2 głosami „przeciw” i 1 głosem „wstrzymującym się”  uchwałę Nr XXXVII/222/13 w sprawie przyjęcia Programu Wspierania Rodziny w Gminie Mokrsko na lata 2013-2015 (na sali obecnych było 8 radnych).
j) przyjęcia Strategii Rozwiązywania Problemów Społecznych w Gminie Mokrsko na lata 2013-2020;
Głos zabrała pani Jolanta Gardyan – kierownik GOPS
Art.16 b ust.1 i 17 ust.1 pkt 1 ustawy o pomocy społecznej wskazuje, że do zadań własnych 
o charakterze obowiązkowym gminy należy opracowanie i realizacja gminnej strategii rozwiązywania problemów społecznych ze szczególnym uwzględnieniem programów pomocy społecznej, profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych i innych, których celem jest integracja osób i rodzin z grup szczególnego ryzyka. Gminna Strategia Rozwiązywania Problemów Społecznych stanowi załącznik do niniejszej uchwały. Jest najważniejszym dokumentem stanowiącym o realizowanej lokalnej polityce społecznej. Uwzględnia m. in. diagnozę sytuacji społecznej, prognozę zmian w zakresie objętym strategią określa: cele strategiczne projektowanych zmian, kierunki niezbędnych działań, sposoby realizacji strategii oraz jej ramy finansowe, wskaźniki realizacji działań.

Jest to druga Strategia, pierwsza była sporządzona w 2005 r. do 2012 r. Ta strategia, którą państwo macie jest opracowana też na 7 lat, na lata 2013-2020.
Dyskusja:

Przewodniczący Rady – może pani Kierownik pokrótce omówi priorytety tj. dzieci, młodzież, seniorzy, niepełnosprawność, ubóstwo, bezdomność, bezkarność, uzależnienie. W kilku słowach o każdym.
Pani J. Gardyan – jeśli chodzi o pierwszy rozdział to mamy opracowanie ustaw, na podstawie których działamy. 
Przewodniczący Rady – chciałbym, żeby pani powiedziała co GOPS zamierza zrobić żeby np. uaktywnić młodzież, seniorów.
Pani J. Gardyan – jeśli chodzi o seniorów to wiadomo, że na naszym terenie nie ma takich placówek, które zajmowałyby się tymi ludźmi. Mi się bardzo podoba jak Zespół Śpiewaczy raz w tygodniu spotyka się w ŚDS-ie. Jest ogrzewany lokal, jest ciepło, mogą sobie herbatkę zrobić, ale to już są zorganizowane osoby. Wiadomo, że musiałyby być albo jakieś programy finansowane np. z programów unijnych, dlatego że pewne koszty czynią. Mogliby się zorganizować seniorzy i składkowo się spotykać, ale musiałaby być taka osoba, która by to prowadziła. Jeśli chodzi o naszą wioskę, już nieraz sobie o tym myślałam, tylko że te osoby musiałyby być dowożone albo przez rodzinę albo wspólnie się dowozić, bo wiadomo, że struktura naszej wioski jest taka a nie inna i odległości są dosyć duże. Jeśli chodzi o takie spotkania, to bardzo ciekawe jest w Słupskiej gdzie się spotykamy raz w roku. Są tam bale seniorów, jest coś wspaniałego i dziękujemy mieszkańcom Słupskiej, pani Sabinie. Taką wioską też niedużą jest Chotów, jest tam zespół, który się spotyka. Te osoby, które śpiewają, przychodzą na próby, spotykają się. Ożarów tak samo. Ożarów zawsze tętnił życiem kulturalnym. Jeśli chodzi o Komorniki, to zaplecze mają już w tej chwili ogrzewane. Wiadomo jak kiedyś były remizy, to są osoby starsze, a remizy były nieogrzewane i wiadomo, że były wtedy jakieś trudności. Wiele osób do jakichś klubów emerytów należy, ale oni pracowali, np. przy Polmo jest, w Wieluniu jest Związek Emerytów. Oni sobie wyjeżdżają na wycieczki. Bardzo ciężko jak jeszcze czegoś nie ma, przełamać te osoby żeby coś takiego zawiązać.
Przewodniczący Rady – jak pani mówiła, w Ożarowie tętni życie. Mamy budynek po mleczarni, w tej chwili 2 zespoły młodzieżowe ćwiczą, czy ze środków GOPS nie można dofinansować na sprzęt.

Pani J. Gardyan – my takich środków nie mamy, to nie jest nasze zadanie.

Przewodniczący Rady – jest priorytet „młodzież”. Młodzież ma zajęcie, powinno się ich zachęcić. 

Pani J. Gardyan – to są zadania ogólne

Wójt Gminy – pod tymi priorytetami nie chowajcie Państwo osób o danym wieku, chodzi o to, że opieka społeczna obejmuje dzieci i młodzież w zakresie, który dotyczy opieki społecznej. Pierwsza rzecz, która jest podstawową, to jest kwestia zadbania o to, czy w tych domach jest to, co być powinno. Jeżeli są oczywiście takie informacje, bo okazuje się, że to jest istotne. Czy są zasiłki, książki i pomoce, czy nie ma przemocy w rodzinie, tutaj na tym powinniśmy się opierać. Tak samo seniorzy, kwestia czy te osoby mają opiekę, kto się nimi opiekuje, w jaki sposób, czy one trafiają w miejsca, kiedy są chore, w które powinny trafić itd.

Pani J. Gardyan – i czy zapewnione są pewne usługi jak też nieraz do lekarza wozimy.

Wójt Gminy – to o czym pan mówi, to pani Gardyan trochę zeszła w kwestię, która dotyczyłaby bardziej działalności Gminnego Ośrodka Kultury i Sportu.

Pani J. Gardyan – to się wszystko wiąże. To jest współpraca GOPS i współpraca kultury, możemy kursy robić. Jeśli chodzi o środki unijne, to w 2005 r. gdy pierwszą strategię opracowywaliśmy, to jeszcze nie mieliśmy rozeznania i pojęcia co to jest. W tej chwili już robimy kursy, od 2008 r. są przeróżne kursy, coraz lepsze, jak np. kursy spawaczy, na prawo jazdy nawet na kategorię „C”. Staramy się rozwijać i to co na rynku jest chłonne, bo wiadomo, że możemy dużo kursów organizować, ale co z tego jak ten dokument będzie niepotrzebny. 
Radna I. Gładysz – ta Strategia polega na tym, że w ramach opieki ma się wszystko dziać i nic więcej?

Wójt Gminy – Strategia to jest dokument, który wyznacza pewnego rodzaju kierunki działania. Żeby wyznaczyć kierunki działania, trzeba przyjąć priorytety. W tym przypadku tak się nazywa, czym powinniśmy się zająć i kto podlega naszej pracy, opiece, działaniu, angażowaniu. Możemy taką sama Strategię mieć, tylko zmienimy nazwę na Urząd Gminy i takie same możemy mieć priorytety, to się nie zmieni, tylko każda instytucja realizuje to w inny sposób. Jeżeli się zapytamy o dzieci i młodzież, to my jako gmina zrealizujemy porządne szkoły, wszystko w tych szkołach, zapewniony dowóz, bo jest istotny, opieka, zajęcia pozalekcyjne. GOK będzie organizował dla tych dzieci zajęcia poza czasem, a opieka społeczna ma się tymi dziećmi opiekować i  ich rodzinami po to, żeby im było dobrze, dlatego są takie priorytety. Jeżeli pojawiają się inne priorytety jak ubóstwo czy bezdomność, to one mogą dotyczyć każdej z grup, dorosłych, młodzieży, niepełnosprawnych, ale realizuje się je w podobny lub inny sposób w zależności od sytuacji. Niepełnosprawność w naszej gminie, to jakby  ten priorytet najwięcej jest rozwiązywany dzięki ŚDS, co nie znaczy, że to jest jedyne miejsce, w którym problem niepełnosprawności mierzymy. Na przykład osoba niepełnosprawna nie może brać udziału w lekcjach, ma zajęcia indywidualne, to też jest sposób na to, żeby tej osobie pomóc, albo łożymy pieniądze na dowóz dzieci niepełnosprawnych do szkół w innych miejscach. Nie finansuje tego ośrodek pomocy, ale on wie, że te dzieci są objęte opieką i gdzie się znajdują. Potencjalnie, jeżeli jeżdżą do Gromadzic może kiedyś znajdą się w ŚDS-sie.

Radna I. Gładysz – ale innej pomocy już nie możemy uzyskać? Chodzi mi o to, że ta pomoc polega na opiece. Inny rodzaj pomocy trzeba scedować na inny dział w urzędzie gminy? Przypuśćmy, że pójdę do pani kierownik, czy np. mogę się ubiegać o jakieś pieniądze, wynikające np. z ubóstwa? Rodzajem opieki jest pomoc tym ludziom, którym dzieje się krzywda.
Pani J. Gardyan – nieraz jedna rodzina korzysta z kilku priorytetów. Nawet nie zdajemy sobie z tego sprawy. Może to być zdrowotna pomoc, pomoc finansowa, rzeczowa, czy nawet jeśli chodzi o psychologa.  
Radna I. Gładysz – jak rodzina nie wychodzi do państwa, bo się wstydzą, ponieważ są różne sytuacje, czy wy w jakiś sposób penetrujecie teren żeby dotrzeć do takich ludzi? Czy macie jakieś sygnały, bo czasami tak jest, że nie można ich wyciągnąć z domu. 

Wójt Gminy - najważniejsze są sygnały. Mamy tutaj taki przykład

Pani J. Gardyan – najważniejszy jest sygnał, nieraz przez przypadek się dowiadujemy, ale nieraz spotkamy się z kimś. Znamy się, przecież jesteśmy tutaj pracownikami od lat. Nieraz jest tak, że do mojego domu przyjdzie ktoś, bo się boi. Kiedyś byliśmy w Urzędzie Gminy i pamiętam pierwsze lata naszej pracy, to do Urzędu przychodziło się coś załatwić. Kiedyś byłam pracownikiem socjalnym w ośrodku zdrowia. Do ośrodka zdrowia przychodziło się z bólem i łatwiej było dotrzeć tym ludziom jeszcze jak byłam pracownikiem w ośrodku zdrowia, niż tutaj. Pamiętam, że był to ostatni pokój i wstydzili się pierwszy raz przyjść. Była taka sytuacja jak zakłady zostały zlikwidowane, nigdy ludzie z tego nie korzystali. Rodzice czy dziadkowie nie korzystali z pomocy społecznej i nagle wielki trach, że oni muszą do nas przyjść, bo wiadomo, że są bez źródeł utrzymania. Była taka możliwość, że nasz ośrodek zdrowia był niezagospodarowany całkowicie i znowu tam przeszliśmy. Moim zdanie jest lepszą placówką budynek ośrodka zdrowia niż kiedyś tu w Urzędzie Gminy, mimo że GOPS znajduje się najczęściej w Urzędach Gmin.
Wójt Gminy – w naszym przypadku wiele rozwiązań organizacyjnych jest dosyć dobrych, choć ktoś powie, że nie. Przykład ośrodka zdrowia, bo teraz jest biblioteka i znowu się to zmieniło, bo jest dużo młodzieży przychodzącej na Internet, choć już nie każdy się czuje komfortowo.  Przykład ŚDS-u z uwagami, ale to jest miejsce, w którym, jeżeli ktoś chce się nauczyć i zobaczyć, że są osoby inne, to ma taką możliwość namacalnie. Nie jest to coś schowane gdzieś w parku za parkanem, gdzie jeszcze go dowożą super autem i on tylko wjeżdża i wyjeżdża i na przystanku go widać. My mamy takie możliwości. Poprzez działanie naszych zespołów pewne rzeczy, które są związane z problemami, o których pani mówiła, mogą wyjść na jaw. Pamiętajcie, że to nie jest tak, że ktoś wchodzi, bo każe mu powiedzieć: dziękuję za wszystko, zamyka drzwi, u mnie nie ma problemu, proszę mi opuścić podwórko. Nie ma takiej władzy opieka, żeby wszystko mogła zrobić. Może komuś narzucić, kazać pewne rzeczy, ale musi być na to zgoda tej osoby, więc nieraz przez takie właśnie kontakty udział w takich spotkaniach o tych rzeczach się dowiaduje. Po to się rozmawia ze starszymi ludźmi, żeby się dowiedzieć, że bolączki mają. Nie każdy się przyzna, że dzisiaj córka i syn już mnie nie chcą tylko rentę wezmą i nawet mi jeść nie dają. A są takie przypadki.  
Radna Gładysz – w Chotowie osoby, które pan zna, wyjechały zupełnie do innej gminy. 

Pani J. Gardyan – warunki mieszkaniowe mają dobre  Nasi uczestnicy odwiedzają panią Bożenkę,  bo nie chcemy z nią stracić kontaktu. Standard jest dużo lepszy niż miały w Chotowie. Nie wiadomo jak długo, ale warunki były dobre. Baliśmy się, że trafią gorzej.

Radna I. Gładysz – może ich stan emocjonalny nie jest na takim poziomie komfortowym. Powiedziałabym, że są dosyć zdołowane. Nie wiem panie Wójcie czy pan wie, często tam płaczą i czasami mają stany lękowe. Być może mam złe sygnały, ale mówię o tym. Szkoda mi było, że one wyjechały tak daleko, bo to mieszkanki Chotowa i nie wiem czy nie można było ich przekonać, żeby tu jednak gdzieś zostały. Sygnalizowałam to i pani sołtys też. 

Wójt Gminy – sprawa tej rodziny jest bardzo specyficzna, bo ja też znam to środowisko. Jeżeli brać pod uwagę czasy kiedy były i kiedy było im dobrze, to mleka i chleba im nie brakowało oraz niezaradności, którą zawsze przejawiali. Teraz znaleźli się w świecie, w którym niestety trzeba podjąć reguły życia. Zostały panie same z osobą, która moim zdanie powinna się nimi opiekować, m.in. doprowadziła do tego co się stało są w zupełnie innym miejscu i środowisku i nie ma takiej możliwości, żeby ktoś takiej traumy nie przeżył. Wspominać dobre czasy każdy lubi. Nie jesteśmy w stanie tego zmienić. Jest tam opieka społeczna, jest tutaj kontakt i też się starają, żeby nad nimi pieczę mieli według swoich możliwości, ale tam ŚDS-su nie ma, tak jak dla Bożeny.
Pani J. Gardyan – teraz już jest. Bożenka jeszcze nie była w ŚDS-ie, ale już były czynione starania, bo nie było dojazdów. Czekała na miejsce i jeśli będzie dowożona to trafi do ŚDS.

Więcej zapytań i uwag nie było.

Przewodniczący poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały. 

Rada Gminy przyjęła jednogłośnie uchwałę Nr XXXVII/223/13 w sprawie przyjęcia Strategii Rozwiązywania Problemów Społecznych w Gminie Mokrsko na lata 2013-2020 (na sali obecnych było 8 radnych).
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Interpelacje, zapytania i wolne wnioski

Radna I. Gładysz – są do poprawki 2 studzienki na chodniku przy drodze powiatowej przez Chotów przy posesji p. Chałupków, gdzie się w ogóle wszystko obkroiło. Przedwczoraj matka z dzieckiem w wózku szła i wywróciła się. Druga studzienka naprzeciwko p. Uzdrzychowskich. One są blisko siebie, po prostu opadł chodnik, a studzienka wywyższyła się. Proszę interweniować jak najszybciej.

Radna T. Strózik – poinformować rodzinę w Uszycach, żeby zrobili porządek przed dożynkami przy posesji p. Zadwornej – Krzyworzeka 209. Oświetlenie całodobowe z 25 na 26 sierpnia. Wejście do szkoły od strony boiska pomalować, może przy okazji prac w remizie. Założenie dodatkowej lampy na czas dożynek na boisku LZS. 

Przewodniczący Rady Gminy – pozwolę zgłosić w imieniu pani Grażyny Grześlak, która złożyła interpelacje na piśmie. Działki do wykoszenia przy drodze na osiedle w Mokrsku, przy cmentarzu w Mokrsku (działka za pomnikiem) oraz droga po torowisku.

Radny W. Szaniec – chciałem poruszyć problem, który był już poruszany na zebraniu wiejskim, chodzi o przepust i dokopanie rowu za posesją p. Małyski w stronę Dobijacza. Woda przepływa przez drogę i jest tam droga poprzeczna i woda spływa na rolnicze działki. Jest tam podwyższenie i ziemniaki stoją w wodzie. Musimy coś zrobić bo możemy mieć później kłopoty finansowe z tymi sprawami. Musimy wykopać rów i przeciągnąć dalej żeby woda płynęła w kierunku końca Dobijacza. Następna sprawa, żeby skosić rotorem nowo nabytą działkę przy szkole, żeby dobrze wyglądało. 
Radna M. Witkowska – zgłaszałam na poprzedniej sesji, że droga przed Zmyśloną prowadząca w pola po długotrwałych opadach jest niebezpieczna. Jest tam duża różnica w poziomie jak się zjeżdża z jezdni w drogę polną. Niebezpiecznie się wyjeżdża na drogę. Skrzyżowanie koło mnie, chodnik jest zrobiony, teraz był ciągnięty gaz, jak jest to zakończone? Studzienka wystaje 20 cm nad chodnik, usypane, uklepane. Mam okazję, poproszę pana redaktora, może zrobimy zdjęcie i damy w gazecie, wreszcie się to zrobi. Przyjechać i uporządkować. Trzeci rok o tym mówię. 

Radny Z. Szkudlarek – będę się powtarzał, ale mieszkańcy mnie do tego znowu skłonili o zebranie poboczy na Kolonii, bo woda z Kolonii płynie na Pasternik. Proszą o to, tym bardziej, że asfalt tam pęka. Następna sprawa to wykoszenie drogi na cmentarz od drogi powiatowej. Już odrosty od krzewów poodrastały dość wysoko i mówią, że w tym roku jest to bardzo zaniedbane. Ostatnia sprawa, bo mieszkańcy z Jasnej Góry prosili, żeby zgłosić panu Wójtowi przystanek, dlatego że dzieci znowu będą do szkoły jeździć i pod chmurką będą stać. Jakby były środki, żeby to było załatwione. 
Sołtys A. Szewczyk – zgłosić do powiatu naprawienie drogi między Chotowem a Słupskiem, bo do tej pory nie jest to zrobione. Niech nie odpowiadają, bo byli ok. 2 tygodnie temu, ale naprawiają po 2-3 dziury i koniec, jadą dalej i zostawiają resztę. Nie wiem dlaczego tak jest rozwiązane. Mam tutaj odpowiedź z poprzedniej sesji i trochę śmieszne, że ogłoszono przetarg i po wyborze oferty sprawa inwestycji będzie przedmiotem obrad na najbliższej sesji Rady Gminy. Na zaproszeniu i w porządku obrad tego punktu nie było, to proszę tak nie pisać, bo trochę mi przykro z tego powodu. 
Przewodniczący Rady – było omawiane przy sprawozdaniu Wójta. Też pozwolę sobie zgłosić interpelację tj. wykoszenie drogi przy wjeździe w kierunku Sikornika przy posesji pani Korczewskiej. Jest to samotna osoba, a chwasty ją już wyższe niż płot. 
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Zamknięcie obrad sesji

Przewodniczący Rady stwierdził wyczerpanie się porządku obrad, podziękował wszystkim za udział i następnie zamknął obrady XXXVII sesji Rady Gminy.

Na dzisiejszej sesji zostały podjęte następujące uchwały stanowiące integralną część  protokołu:

	Lp.
	Nr uchwały
	W sprawie

	1.
	XXXVII/214/13
	wzoru deklaracji o wysokości opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi składanej przez właścicieli nieruchomości;

	2. 
	XXXVII/215/13
	wyboru metody ustalenia opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi oraz ustalenia stawki tej opłaty;

	3. 
	XXXVII/216/13
	Szczegółowego sposobu i zakresu świadczenia usług w zakresie odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości i zagospodarowania tych odpadów;



	4.
	XXXVII/217/13
	przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Mokrsko zatwierdzonego uchwałą Nr XIV/64/03 rady Gminy Mokrsko z dnia 18 grudnia 2003 r. dla obszarów położonych w obrębach geodezyjnych Mokrsko, Słupsko, Komorniki, Ożarów, Krzyworzeka i dla obrębów geodezyjnych Brzeziny, Chotów, Jasna Góra, Gm. Mokrsko;

	5.
	XXXVII/218/13
	zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2013-2020;

	6.
	XXXVII/219/13
	zmian w budżecie Gminy Mokrsko na rok 2013;

	7. 
	XXXVII/220/13
	zaciągnięcia długoterminowego kredytu bankowego;

	8.
	XXXVII/221/13
	przekazania skargi Wojewódzkiemu Sądowi Administracyjnemu w Łodzi;

	9.
	XXXVII/222/13
	przyjęcia Programu Wspierania Rodziny w Gminie Mokrsko na lata 2013-2015;

	10.
	XXXVII/223/13
	przyjęcia Strategii Problemów Społecznych w Gminie Mokrsko na lata 2013-2020.


Na powyższym protokół zakończono i podpisano.-

Protokołowała:




Przewodniczący Rady Gminy

Anna Wiktorek




         Grzegorz Majtyka 

Protokół niniejszy obejmuje:

1. Streszczenie przebiegu obrad sesji od strony 1- 39
2. Podjęte uchwały od Nr XXXVII/214/13 do Nr XXXVII/223/13
3. Załączniki jak niżej:

	Lp.
	Treść załącznika
	Ilość stron

	1.
	Zbiorcze zestawienie sprawozdań za okres od 16 czerwca do 15 lipca 2013 r.
	15

	2. 
	Pismo z przychodni „SANMED” dot. sytuacji ekonomicznej;
	1



	3.
	Projekt uchwały w sprawie wzoru deklaracji o wysokości opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi składanej przez właścicieli nieruchomości;
	4

	4.
	Projekt uchwały w sprawie wyboru metody ustalenia opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi oraz ustalenia stawki tej opłaty;
	3

	5.
	Projekt uchwały w sprawie szczegółowego sposobu i zakresu świadczenia usług w zakresie odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości i zagospodarowania tych odpadów;
	2

	6.
	Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Mokrsko zatwierdzonego uchwałą Nr XIV/64/03 Rady Gminy Mokrsko z dnia 18 grudnia 2003 r. dla obszarów położonych w obrębach geodezyjnych Mokrsko, Słupsko, Komorniki, Ożarów, Krzyworzeka i dla obrębów geodezyjnych Brzeziny, Chotów, Jasna Góra, gm. Mokrsko;
	

	7.
	Projekt uchwały  w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2013-2020;
	14

	8.
	Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie gminy na 2013 rok;
	5


	9.
	Projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia długoterminowego kredytu bankowego;
	1

	10.
	Skarga Wojewody Łódzkiego na uchwałę Nr XXXIII/192/13 Rady Gminy Mokrsko z dnia 17 kwietnia 2013 r. 
	4

	11.
	Pismo Pełnomocnika Inicjatora Referendum odnośnie skargi Wojewody Łódzkiego na uchwałę Nr XXXIII/192/13 Rady Gminy Mokrsko z dnia 17 kwietnia 2013 r.;
	2

	12.
	Projekt uchwały w sprawie przekazania skargi Wojewódzkiemu Sądowi Administracyjnemu w Łodzi;
	

	13.
	Projekt uchwały w sprawie przyjęcia Programu Wspierania Rodziny w Gminie Mokrsko na lata 2013-2015;
	15

	14.
	Projekt uchwały w sprawie przyjęcia Strategii Rozwiązywania Problemów Społecznych w Gminie Mokrsko na lata 2013-2020;
	60

	15.
	Pismo Komendanta Gminnego OSP w sprawie uwzględnienia zakupu narzędzi hydraulicznych dla jednostki OSP Ożarów.
	1
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